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z Niemcami 


Kraków, 6 lutego 

Podejmowane ©. jakiś czas rokowania han- 
dlowe polsko-niemieckie nie dały jakoś dotych- 
czas żadnego pozytywnego wyniku mimo uzy- 
skania pewnego zbliżenia żądań jednej strony 
i gotowości usiępstw drugiej strony. Przeciąga- 
mie się tak długotrwałe tych rokowań ma swo- 
je dość proste przyczyny. Jeśli idzie o Polskę, 
to wieloletnia wojna celna z Niemcami przy- 
czyniła się ogromnie do rozwoju uprzemysło - 
wienia kraju, gdyż dzięki ograniczeniu konku - 
recji niemieckiej rozwinął się silnie przemysł 
elektrotechniczny, metalowy, chemiczny i kon- 
fekcyjny, zaś inne gałęzie przemysłu, jak n. p. 
włókienniczy, bardziej dostosowały swę produ 
kcję do potrzeb konsumenta krajowego. Dla 
górnictwa węglowego stracił znowu niemiecki 
rynek zbytu znaczenie decydujące dzięki zdo- 
byciu innych rynków zagranicznych. 

Z drugiej strony, jeśli idzie o Niemcy, to ich 
eksportowi do Polski wojna celna również więk 
szej szkody nie wyrządziła, gdyż mimo wszel- 
kich zakazów przywozu eksport ten stale wzra- 
sta, Tak n. p. w pierwszych jedenastu miesią- 
cach 1927 roku wynosił przywóz towarów nie- 
mięckich do Polski 656.4 mlj. z}, zaś w tymże 
okresie 1928 roku wzrósł ten przywóz do 841.9 
milj. zł, Równocześnie wzrósł wprawdzie wy- 
wóz towarów polskich do Niemiec z 734 do 794 
milj. zł. jednakże. jak widać z porównania tych 
cyfr, eksport niemiecki podniósł się w stopniu 
znacznie wyższym, tak, iż gdy w 1927 roku 
Polska więcej wywoziła do Niemiec. niż odwro- 
tnie, to w 1928 roku nasz bilans handlowy z 


rzyłby się pewnego rodzaju monopol zakupu 
polskiej nierogacizny w Niemczech, co mogło- 
by szkodliwie wpłynąć na ceny. 

W rzeczywistości cała trudność zawarcia tra 
ktatu handlowego z Niemcami leży właśnie w 
tych kilku tysiącach świń polskich tygodniowo, 
gdyż wszystkie imne pumkty spome nie są tak 
ważne by już obecnie nie można było twier- 


i dzić z całą stanowczością, że pogodzenie się 


Niemcami przyniósł do listopada niedobór 43 ; 


milj. zł. Tak zatem z jednej strony przemysł 
polski raczej skorzystał na wojnie celnej. a z 
drugiej strony Niemcy mimo tej wojny utrzy- 
mały, a nawęt powiększyły swój stan posiada- 
nia na polskim rynku zbytu. Rzecz zrozumiała 
zatem, że mimo zasadniczego uznawania przez 
obie strony konieczności zawarcia porozumie 
nią handlowego, żadna ze stron nie uważa tej 
konieczności za naglącą. 

Stan faktyczny wzajemnych propozycyj 
przędstawia się obecnie następująco: Co do 
eksportu węgla polskiego do Niemiec. godziły 
się Niemcy pierwotnie w protokole z listopada 
1927 r., podpisanym przez Stresemanna i dv 
rektora Jackowskiego na kontyngent 200,000 
ton miesięcznie, obecnie zaś p. Hermes podwyż- 
szył tę ofertę na 350,000 ton miesięcznie. gdy 
Polska żądała 500.000 ton. Drugą kwestją za- 
sadniczą jest import nierogacizny z Polski do 
Niemiec, w tym jednak najważniejszym dla 
naszęgo rolnictwa punkcie nie poczyniły Niem 


obu simon jest możliwe. Polska okazuje bo- 
wiem na punkcie niemieckich żądań daleko idą 
cą ustępliwość. Godzi się na udzielenie Niem- 
com klauzuli największego uprzywilejowania, 
oraz na przyzmanie całego szeregu poważnych 
zniżęk celnych, mimo iż w sterach rządowych 
przewiduje się zwiększenie importu niemieckie- 
go conajmniej 'o 400 mili. zł w razie dojścia do 
skutku traktatu na tych warunkach. Również 
kwestja osiedlenia obywateli niemieckich w 
Polsce, którą w pewmej fazie rokowań wysunę- 
ły Niemcy do rzędu najpoważniejszego postula- 
tu, straciła obecnie bardzo wiele na swej ostro* 
ści, gdyż uzgodnione obustronnie sposób roz 
wiązania tej kwesti. Stwierdzić należy rów- 
mież, że mimo powstałych trudności jednak do- 
szło do skutku przedłużenie umowy prowizory 
cznej, co do eksportu polskiego drzewa do Nie- 
miec. Również co do spornej kwestji wywozu 
polskiego żelaza do Niemiec z jednej, a przywo 
zu łomu żelaznego do Polski z drugiej strony, 
doprowadziły rokowania między przedstawicie 
lami odnośnych przemysłów obu krajów do Za- 
warcia umowy berlińskiej z 21 grudnia ub. rT., 
na podstawie której Niemcy mają prawo wywo 
zić do Polski 165.000 ton łomu żelaznego, a z 
drugiej strony huty polskie uzyskały kontyn: 
gent przywozu do Niemiec wyrobów walcowa 
nych w wysokości około 50.000 ton. Wkońcu 
wspomnieć należy o definitywnem uregulowa- 
niu zaprzątającej przez długie lata międzymaro- 
dowe trybunały sprawy Chorzowa, przyczeni 
nawet zawarta została umowa. co wzajem” 


" nej ochrony rynków zbytu. 


- IEEE" GP — 


cy żadnego ustępstwa, gdyż w protokole z 1927 ; 
roku przewidywano kontyngent 200.000 ct, mię i 


są wieprzoweJo rocznie, zaś obecnie proponuna 
Niemcy 260.000 sztuk świń, co ilościowo wy- 
chodzi na jedno. Natomiast wysunęły Niemcy 
obecnie nowe żądanie, mianowicie, że mięso wie 
przowe polskie ma być sprzedawane nie na 
wolnym rynku niemieckim, lecz tylke jednej 
organizacji odbiorczej. Przyjęcie tego warunku 
przez rząd polski byłoby o tyle niekorzystne 
dla naszego eksporiu, że w ten sposób wytwo- 


Jak widać z tego, istotnie jedyną właściwie 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 


w Krakowie z odnosz. do donma w  » 620 p. „ 18% 
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ZŁ 1250, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


przeszkodą reałizacji tnalotatn z Nierocaanż jest 
sprawa importu polskich świń. Upór, jaki Niem 
cy okazują na tym punkcia jest tem dziwańcj 
szy, Že Że tych kilka tysięcy szuk, których 
Niemcy mie chcą dopuścić na swój rynek by 
nie psuć komiunktury swerf rolnictwn stanowi 
zaledwie 1 procent komsumoaji niemieckiej tak, 
iż wpływ tego importu na ceny nie może być 
zbyt wielki. Ponadto międzynarodowa konw ess 
cja genewska podpisana przez Niemcy nie por 
zwala na maskowanie kłanzułami weterymaryj. 
iż nawet bez traktatu zmuszone będą Niemcy 
prędzej, czy później dopuścić do swobodnego 
importu nierogaciany z Polski. Jeżeli więc pa 
mimo to wszystko stawiają Niemcy na tym 
punkcie tak wielki opór, to przypisać to należy 
przedewszystkiean temu faktowi ił konstat 
iac stały wanost eksportu do Potski — wważająj 
za rzecz niepotrzebną czynienie Polsce jakich 
kolwiek wstępstw. Rachuby te mogą jednak ła” 
two okazać się mylnemi zwłaszcza, że Polska 
posiada w stosunku do Niemiec niewykorzysta 
ną jeszcze broń w postaci maksymalnej taryty 
ceme} której stosowanie względem Niemiec zu 
stało, jak wiadomo wstrzymane ze względu 
na toczące się rokowania ' handlowe, W. Hberai- 
nych kołach niemieckich dość wyraźnie też dar 
je się wyraz przekonaniu, że w znacznej mierze 
wina pnzewiekania Siç rokowań ciąży ma rzą” 
dzie niemieckim, który w dodatka osłania tajenz 
nicą ped opinją publiczną treść proponon- 
nych wazjemmie ustępstw. 

Każdorazowe podjęcie rokowań  poiskormia- 
mieckich budziło na nowo nadzieję, że anorzmi 
ny stan istmiełjący od przeszło trzech lat mię- 
dzy Polską a Niemcami ze szkodą dła pokoj 
europejskiego i ze szkodą także dła obu organi 
zmów gospodarczych wreszcie ustąpi niejscz 
unormowanym stosunkom wymierwyyni. Nadzie 
ja ta jednak już tyle razy zawiodła, iż tradaci 
spodziewać się lepszego wymiky obecnej fazy; 
rokowań. Być może jednak, że wrew tyśolora 
tnym rozczarowaniom dojdzie tym. razem da 
głosu niezaślepione szowinizmem zrozumienia 
prawdziwej konieczności gospodarczej,  któwa 
wskazuje dnogę porozumienia jako jedywie ocko 
wą i pożyteczną dła oba stron. Dr. Bs, 


W przededniu rozpoczęcia obrad 


konferencji 


Eksperci niemieccy oczekiwani 
w piątek w Paryża 

Borli. 5. 2. PAT. Według iniormacyj prasy 
z Paryża, przybycia ekspertów niemieckich 
na konferencję reparacyjną oczekują tam w 
piątek. Agent reparacyjny Parker Gilbert wy” 
zdrowiał już, jednakowoż termin jego wyjazdu 
do Beriina dotąd nie został jeszcze ustalony. 
W hotelu, w którym odbywać się mają nara- 
dy rzeczozmawców wynajęto w tym celu całe 
piętro, a każdej z 27 delegacyj wyznaczono od 
dzielne apartamenty. „Berliner Tagbiatt" dono- 
się, że uchwalono nie udzielać w czasie konic- 
rencji żadnych iniormacyj przedstawicielom 
prasy. 


Wierzyciele w niezgodzie 
Berlin. 5. 2. PAT. „Telegraphen Union“ douo 
si z Paryża z powołaniem się na poinfonmowa- 


reparacyjnej 


ne koła francuskie, iż konferencja przedstawi. 
cieli mocarstw wierzycieiskich zwołana ma być 
tylko pod tym warunkiem, o ile narady eksper- 
tów finąnsowych zakończą się wynikami pozy” 
tywmemi, tzn. o ile ustalona zostanie suma ią- 
czna długu nierieckiego oraz wysokość i ilość 
spłat rocznych. Konierencja mocarstw wierzy- 
cielskich ma na celu nowy podział odszkodo- 
wań niemieckich między wierzycieli. Koła rzą 
dowe polityczne w Paryżu żywią jakoby oba” 
wy, iż Włochy mogłyhy zażądać podwyższe- 
nia swego udziału w reparacjach. Istnieją rów- 


nież obawy, co do możliwości protestu Stanów 


Zjednoczonych przeciwko nowemu planowi po 
działu. Rząd irancuski jednakowoż jest, jak 
twierdzą stanowczo w kotach paryskich, zde- 
cydowany nie ustępować od przyznanego mu 
na kónferencji w Spaa udziału w wysokości 
52 proc., Włochy musiałyby więc w każdym 
razie zadowolić się 10 proc. udziale 


vae 
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Str. 


B. B. zgłasza 


projekt zmizny Konstytucji 


Wnioskodawcy, którzy nie znają treści swego wniosku. 
Ważniejsze postanowienia projektu. — Fo zmianie 
Konstytucji - zmiana ordynacji wyborczej. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 


in bianco. — 


Warszawa. 5. 2. (Sin) Ogromne poruszenie 
wywołał dzisiaj w Sgimie wiadomość © sposo- 1 
bie zbierania podpisów przez klub BB. do wuio 
sku o zmianie konstytucii. Na oddzielnych blan 
kietach składali posłowie podpisy. a gdy nie- 
którzy z posłów prosili o podanie im choćby 
krótkiej treści tego projektu odpowiedziano im, 
że nie można im tego powiedzieć. Posłowie z 
klubu BB zgłosili się przeto do dziennikarzy 
z prośbą o poiniormowanie ich o treści proje- 
kitu, który im kazano podpisać. Jak się dowia- 
dujemy, projekt zmiany konstytucji opracowa- 
ny przez posłów Makowskiego, Jana Piłsudskie 
go oraz Piaseckiego w porozumieniu z mini- 
strem Carem i z wiedzą marsz. Piłsudskiego 
łest drugim projektem zgłoszonym przez klub 
BB, gdyż pierwszy przedstawiony przez min. 
Cara nie został przyjęty. Według tego proje- 
ktu Prezydentowi przysługuje prawo veta, da 
tej projekt ten ogranicza odpowiedzialność ini- 


SELF Kino „Nowości“ $Starowiśina 21 TWA — 


pz wspaniala premijera. — Z pogodnych dni Wiednia. 
Czarujący i porywający film pełen sentymentu 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 7 1 ? dub 1929 


przepiekny erctyczno- 
wystawowy dramat »- = 


Przepiękna i pełna przepychu wystawa BĘ 
PE RY” — Tory wapa pai 


iub ;utro 


Cziś 


Podpisy 


nistrów wobec parlamentu z tem. że votum 
mieuiności jest tylko wtedy ważne, gdy zosta 
nie przyjęte kwalifikowaną większością. Wpro- 
wadza dalej podniesienie czynnego prawa wy 
borczego do lat 24, przyczem iansują pogłoskę, 
że miasta będą wydzielone w oddzielne okręgi. 
Jak się dowiadujemy, w związku ze zgłoszo 
nym projektem, który prawdopodobnie jutro 
lub pojutrze zostanie złożony do laski marszał 
kowskiej, odbędzie się jutro posiedzenie klubu 
BB. na którem prezes klubu poseł Sławek oraz 
posłowie Makowski Piasecki i Piłsudski zazna 
jomią posłów, którzy już podpisali projekt, z 
treścią tego projektu. 
Dalszy ciąg dyskusji podatkowej 
Warszawa. 5 2. (Sin) Jutro poseł Sławek wy 
daje śniadanie dia przedstawicieli sfer gospo” 
darczych. Pozosiaje to w związku z dalszą 
dyskusją w sprawie ustaw podatkowych. 


Wczorajsze cbrady Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 2. Sim, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu przystąpiono do budżetu min. ko 
munikacji. Pierwszy przemawiał sprawozdaw- 
ca poseł Sobolewski, który omawiając sprawę 
taryf towarowych zwraca uwagę. że należy 
ostrożnie postąpić w sprawie podwyżki, gdyż 
inaczej może to być dość niebezpieczne dla 
życia gospodarczego. Poseł Roja (Str. Chł.) o- 
mawiając budżet min. komunikacji i mówiąc o 
aresztowaniu jednego z robotników ko!eiowych 
zwraca się ze skargą do ministra spraw wewnę 
trznych i oświadcza m. in.: Życzę b. ministrowi 
spraw wewnętrznych, którego znam, jako do- 
brego żołnierza sanitarnego, ażeby wrócił do 
swego fachu. 

Z kolei przystąpiono do omawiania budżetu 
ministerstwa rolnictwa. Między  innemi 
przemawiał poseł Madejczyk (Piast), który o- 
Śświadcza, że obeciiie jest taki stan rzeczy, że 
Wiślicki: ma więce; posłuchu, niż 20 milionów 
chłopów, lecz medługo przyjdzie czas. gdy chło 
pi się zjednoczą. 

W dalszym ciągu przystąpiono do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa reform rolnych, któ 
CONEDE AS a DAA POKE D 


ry referował pos. Sanojca 

W końcu posiedzemia uzasadniał poseł Stolar 
ski (Wyagw.) nagłość wniosku swego klubu w 
sprawie wywozu fałszywego masła zagranicę. 
poczem w kwestii osobistej zabrał głos poseł 
Patek, który polemizował z wczorajszem prze 
mówieniem ministra Składkowskiego. 

Poseł Putek stwierdza, że Zarzuty stawiane 
mu przez ministra jako przewodniczącemu ko 
misji administracyjwej w związku ze sprawą nad 
użyć wyborczych nie są słuszne. Mówca 
stwierdza, że Sąd Najwyższy nie załatwił do- 
tąd ani jednegc protestu wyborczego. Minister 


ZZ EZ ZZO waza i 
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miał do dyspozycji szereg dowodów w sprawie ; 
nadużyć wyborczych, z których jedmak nie sko ' 


rzystał. Materiały, które otrzymał poseł Pu 
tek, nie zostały przez niego doręczone ministro 
wi, gdyż dotyczą one samego ministra. Byłoby 
rzeczą nieroztropną — oświadcza mowca — 
drukować te materjały, gdyż czyniąc to, spełni 
libyśmy nolę pasterza, niosącego jagnię do wil 


Na tem zakończyło się dzsiejsze posiedzenie 
DRY ua posiedzenie dk się jutro, 


Estonie stitiainie zaproszone do podpisana ni 


Berlin. 5. 2. PAT. Dowoszą z Tallina że poseł 
sowiecki Petrowsk: wręczył wczoraj estońskie 
mn ministrowi spraw zagranicznych Łattikowi 
tekst protokołu Litwinowa, wraz z olicjalnem 
zaproszeniem do podpisania protokołu w dniu 
7 bm. Zaproszenie to zawiera wzmiankę że 
rząd sowiecki w razie odrzucenia proponwane- 
go terminu oczekuje od Estonji innycii propo 
zwcyi. Minister attik wyjechał wczorai do Ry 


gi, celem odbycia z ministrem łotewskim konfe 
remcji, oraz rozważenia obok innych spraw aktu 
alnej kwestii podpisania protokołu sowieckiego. 
Równocześnie joseł litewski wręczył zwięzłą 
odpowiedź na notę estońską do Litwy. W Tal 
limie podobno niewiadomo nic o tem, jakoby 
nota litewska zawierać miała zapytanie. czy 
Estonia i Łotwa chcą podpisać protokół Litwi 
nowa wspólnie z Polska. 


Sytuacja na Litwie nadal niepewna 


Gdańsk. 3. 2. 'AW) Wedle otrzymanych wia 
domoci z Kowna wczoraj wieczorem zjawiły 
się na ulicach patrole kawalerii w pełnym ryn 
sgtunku. Rząd Waldemarasa, wedle informacyj 


kół zbliżonych do redakcji .Lietuwos Zinios“ 
miał otrzymać wczoraj informacje, że wieczo- 
rem ma wybuchnąć powstanie przygotowane 
przez Plechawicjusa, 
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Walne zebranie akcjonarjuszy 
Banku Polskiego 


Warszawa. 5. 2. (AW) Dnia 7 bm. odbędzie 
się Walne zebranie akcionarjuszy Banku Poł- 
skiego. Porządek dzienny obejmuje zatwierdze 
nie bilansu banka oraz wybór 3 członków Ra 
dy i 3 zastępców oraz 5 członków komisji rewi 
zykiej i 5 zastępców. 

E 


Wielka akcja na rzecz pracu- 
jącej Palestyny w Gdańsku 


Gdańsk. 5. 2. ŻAT. Przy udziale przywódcy 
wszechświatowego związku Poalej Sjon prawi 
cy p. Rubaszowa, gdańska liga przyjaciół Pale 
styny pracującej zorganizowała publiczne zebra 
nie na rzecz pa'estyńskiego funduszu robotni- 
czego. Zebranie wywarło na zebranych silne 
wrażenie. Prócz p. Rubaszowa, który wygłosił 
płomienne przemówienie o dziele odbudowy 
Palestyny, omawiając przytem szczególnie ży” 
cie robotników palestyńskich w zebraniu brali 
udział przedstawiciele socjalistycznego stronni- 
ctwa robotniczego w Gdańsku m. im. senator 
Arciński. Dziś przedpołudniem Rubaszow od- 
wiedził socjalistycznego wiceprezydenta senatu 
gdańskiego p. Gehla, który wykazał wielkie 
zainteresowanie dla położenia robotników żydo 
wskich w Palestynie. 


Centrum odwołuje swego przed- 
stawiciela z gabinetu Rzeszy? 


Berlin. 5. 2. PAT. Jak donosi „Vorwärts“ cen 
trum rozważa zupełnie poważnie plan odwoła- 
nia ministra komunikacji v. Guerarda, z gabi- 
netu Rzeszy. chcąc w ten sposób wywrzeć na 
cisk na przyspieszenie rokowania w sprawie 
reorganizacji rząću Mallera. 


100-frankówki a la garçon 
Paryż. 5. 2. (AW) Mennica francuska za- 
twierdziła project nowych złotych 100-frankó- 
wek. Mennica ta wybijać będzie na monetach 


głowę dziewczęcą, która po raz pierwszy bę 
dzie miała na monecie fryzurę cliłopięcą. 
Przygotowania do lotu Kubali 
i Idzikowskiego 

W Paryżu odbywają się przygotowania ma- 
jerów Kubali i Idzikowskego do nowego lotu 
transatlantyckiego, który ma nastąpić na wio- 
snę r. b. Polonja ainerykańska, finansująca ten 
lot, zebrała już około 35.000 dolarów, którę prze 
słana do dyspozycji śmiąłym lotnikom. Koszt 
lotu obliczono na 1 miljon tranków. Prawdo- 
podobnie suma ta będzie zebrana w Ameryce. 
Gdyby jednak jej nie osiągnięto, brakującą 
kwotę pokryje ministerstwo spraw wojskowych. 


NODESŁANE CZASOPISMA 


Ukazał Się pierwszy numer dwutygodnika 
literackiego w jezyku hebrajskim „Galim“ 
(Fale). Na treść jego składają się: Oaza na pu- 
stym — M. Czudner, Modlitwa (wiersz) — A. 
Grinszpan; Rozważania — J. A. Triwusz; Ram 
bam wychowawca pokolenia — Dr J. Czarno: 
Rozmowa z czytelnikiem — Baal-Halurim; Pił- 
sarz zapomniany — G. Bader; Bunt (tłum.) — 
Ch. Baudelair: Próżnia — R. Hart; Błędy Ję- 
zykowe — Ch. A. Charan; Sprawy wychowa- 
wania i in, Cena 30 gr. Kwartalnie 1 zł. 80 gr. 
Adres: „Galim“, Wilno, ul. Zawalna 21-2. 

„PRZEGLĄD KOBIECY". Miesięcznik poświę- 
cony modzie i aktualjom życią kobiecego. Numer 
lutowy, bardzo bogaty i urozmaicony, przynosi 
szereg ciekawych modeli i pięknych ilustracyj. 
ul. Długa 45. 

„Das Tagebuch“ (Berlin SW 48, Hedemann, 
str, 18). Nr. 5 zawiera: Tagebuch der Zeit; C. 
Z. Kloetzel: Asiens kritisches Jahr; Praeceptor 
Bavariensis: Habt acht vorm Konsordatl; 
Schmitt-Arnau: Auto-Krise; Landvolk in Not; 
E. E. Kisch: Hinter der Freiheitsstatue, II.; Al- 
fred Polgar: Griine Woche; Stephan Ehren 
zweig: Grand Hotel Cetinje; Peiter Scher: Ent. 
larvt; Glossen, 


Nr..37 


i ZNANA 


EMIEKT. 


Otoczony poszarpanemi szczytami górskiemi, 
Afganistan, co znaczy „Królestwo. zamieszek, 
leży między Rosią a Indjami brytyjskiemi. Krai 
jest ubogi, wszelkie dochody na cele zarówno 
cywilne jak i wojskowe nie przewyższają su- 
my 5 miljonów dolarów; nie ma tam ani kilome 
tra kolei, naród jest prosty, a pomimo to każde: 
zdarzenie w wąwozie Chajber znajduje echo 
na krańcach całego Świata. Afganistan to klucz 
do bram lndyj Posiada wprawdzie tylko 8 mi- 
ljonów mieszkańców, ale obszar jego przenosi 
trzykrotnie obszar Wielkiej Brytanii. 

Afgani dumni są ze swego pochodzenia, choć 
sedni utrzymują, że pradziadem ich był Ismael 
syn Abrahama, a inni wskazują na przymieszkę 


irwi greckiej z czasów podboju Aleksandra 
i diadochów. Za ery chrześcijańskiej napady 


Afgamów na Imdje straszliwe pozostawiały śla- 
dy. W dziesiątem stuleciu Mahmud z Ghazni 
stedrmmaśŚcie razy napadł północne dzielnice ln 
dyj, biorąc łup : niewolników. 

Siedmset lat temu nawałnica mongolska zaia 
ła Indje i po drodze zniszczyła Afganistan. Po- 
tomikowie Tameriana zajęli miejsce Afganów na 
tronie w Delhi a Baber, założyciel nowei dyna 
stj, spoczywa pod skromną płytą kamienną W 
odosobnionym ogrodzie w Kabulu. 

W r. 1906 Sir Edward Grey zawarł z Rosią 
traktat, mocą którego Anglia i Rosia poniechały 
rywalizacji w Persji, Afganistanie i Tybecie. Po 
upadku carskiego państwa Sowiety  podięły 
znów nić dawnych intryg. Anglja pragnie poko 
ju w Afganistanie, bo żywopłot kakiusowy, do 
jakiego przyrównał Afganistan Lord Rosebery. 
choć odgradza sąsiadów, już nieraz poranił do 
tkiiwie wrażliwe Indije Dzikie szczepy aigań 
skie nie uznają gór i równie dobrze wedrzeć 
się mogą do północnych Indyj, jak wdarły się 
do Kabulu. Mieszanie się w wewaętrzne Sprawy 
tego kraju jest bardzo niebezpieczne. Już przy 
słowie mówi: „Łatwiejszy jest marsz na Kabul, 
niż marsz powrotny“. W roku 1841 armia angiel 
ska z dziećmi i żonami zginęła w liczbie 15.000, 
Dziś odwrót ułatwiłyby samoloty, ale i to nie 
jest rzeczą łatwą. 

Jak wszyscy górale, Afgani są konser waty w 
ni Z ośmiu milionów mieszkańców tylko 200 
tysięcy zamieszkuje Kabul. Nie mieszkańcy Ka 
bulu. ale tamci. są tą masą decydującą. która 
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u viadiej pre Narodów 


przeciwna jest wszelkim inowacjom i napływo 
wi obcych, która koleje i telegraf, samoloty i 
samochody uważa za wynalazki diabelskie. 
Niech kolej zasiąpi wielbłąda, niech rozmnożą 
Się obce diabły, a co będzie z niepodległością 
Afganistanu ? 

Afganistan posiada własną kulturę, W mecze 
tach znajdują się dokumenty historyczne i poe 
tyczne klasyków literatury afgańskiej. Mieszka 
niec Afganistan nawet w walce i w odwie- 
cznych zatargach rodowych trzyma się wła 
snego kodeksu honorowego. 

Król Amamiltan przyczynił się w wielkiej 
mierze do rozwoju handlu w ubogim dotąd kra 
iu. Dywany perskie tkane w Herat, żywica, o- 
rzechy, melony. to artykuły wywozu, zarówno 
jak rrzcina cukrowa. kawa i winogrona. Chcąc 
stawić opór Zachodowi, król jął się metod Za- 
chodu i przyjmował zasiłki pieniężne od Rosji 
a od Anglji uzyskał przyzwolenie na przewóz 
broni przez teryiorjum indyjskie. Przebaczano 
by mu to, jak przebaczano mu radjo i samocho 
dy. Ale król reformator, zwłaszcza na wscho 
dzie, musi mieć żołnierzy za sobą. A Amanullah 
we wypłacił żołau, na reformy ściągał podatki, 
i zbyt szybko chciał dzikich górali przemie 
nić w modnych Europejczyków, golit brody —- 
usby Piotr Wielki — kasował turbany i kazał 
jeść nożem i widelcem. Reformy w haremie 
narobiły teeż tażo hatasn. bo rycerscy wodza” 
wie dzikich szczepów wzdrygali się na widok 
ubranej według mody parysikief, odsłamiającsj 
każdemu swe ablicze, królowej Suraji. W. M. 
Z OOA LE A A Mmm TPR na E 20 


Wiedeń otrzymia nowoczesne kino 


Dawny teatr „Apollo“, który został przebudo 
wany na kino, otrzymuje obecnie zupełnie nor 
we i na wyżynie mowoczesnej techniki stojące 
urządzenia. Należą do nich przedewszystkieni 
organy, zawierające wszystkie prawie muzy- 
czne instrumenty, oraz orkiestrę jazzbandowa i 
cały aparat dźwiękowy, dla uwypuklenia wra 
żenia burzy, deszczu, grzmotu itd.  Pozatem 
do nowości technciznych należa „organy Świe 
tine“. Jest to aparat regulujący efekty świe 
tine. Aparat ten zawiera kolory biały, niebie- 
ski, ziełony i czerwony, ale też i wszystkie ko 
lory pośrednie, tak. że pojedyńcze kolory, 
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Walne Zgromadzenie stow. 
„Cheder Iwri* 


W niedzielę 3 bm. odbyło się w lokalu szkoły 
przy ul. Kupa 1. 6 przy licznym udziale człon- 
„ków Waine Zgromadzenie Stow. „Cheder Iwrā" 
(Mizrachi) w Krakowie. Prezes Wydziału p., 
Aron Schnur zagaił zebranie, opisując dokona- 
ną pracę w przeciągu siedmioletia od czasu ist 
nienia szkoły. Przy założeniu instytucji nasu- 
nęły się watpliwości, czy uda się zjednoczyć 
nauki judalistyczne w pełnym zaksesie wraz Z 
naukami święckiemi wedle programu szkół rzą 
dowych w jednym zawładzie, wychowując przy 
tem młodzież w duchu religijnym. Szkoła roz- 
wiązała ten problem pozytywnie bez uszczerb- + 
ku dla nauk judaistycznych. Jako dowód: wska- 
zuje mówca na wychowanków szkoły. Obecnie 
wszyslie religijne zakłady naukowe w naszem 
mieśce, idąc naszym śladem, wprowadzity na- 
uki świeckie, Wkońcu wskazał mówca na wiel- 
ce odpowiedzialne zadanie, ciążące na wybrać 
się mającym wydziale co do budowy własnego 


| gmachu szkolnego jeszcze w  hieżącym roku 


szkolnym na nabytej parceli przy ul. Mio- 


| dowej. Kierownik szkoły rabin M. Klieger omó 


wił obszernie stan naukowy szkoły, jej bezu- 
stanny rozwój, przyczem wyłuszczył szereg pro 
blemów wychowawczych, Następnie złożył 
sprawozdanie kasowe p. M. Alter, Po krótkiej 
dyskusji wyrażono jednogłośnie  podziękowa- 
nie ustępującemu wydziałowi oraz gronu naŭ- 
czycielskiemu za owocną pracę w ubiegłym ro- 
ku szkolnym, Wybory nowego wydziału dały 
następujący rezultat: M. Alter, Sz, Bauminger, 
W. Bauminger, S. Bester, E, Horowitz, M. Ho- 
wowiiz, Dr E. Markus, A, Schnum L. Siód. 
mak, Sz. Spritzer, Do komisji kontrolującej: 
S. Bięgeleisen, J. Taffet, H. Unger. Do sądu po- 
aj E: J. Buchweitz, M. Hornstein i J. 
teif, 
EYE SE RTZ LO O E ACE WE REZ SEAS 


„względnie ich odcienie stopniowo będzie mo- 
żna wywoływać. Kino zawiera miejsce dla 
1,600 osób dla których przeznaczone są same 
fotele. We foyer znajdują się garderoby; z któ 
rych publiczność korzystać może bezpłatnie, 
Kiuo to ma przynosić same premiery na wzór 
kinoteatrów istniejących już w Berlinie i many * 
stolicach Świata. F 
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„Golem™ i. Leiw ka 

(Inscenizacja, reżyserja i wykonanie) 
„Golem ' jest poematem, a nic dramatem sceni- 
cznym, Ta poetycka wizja autora nie liczyła sie 
z możliwościami sceny. Zrozumiałą więc jest rze 
czą, że inscenizatow miał obowiązek nadać temu 
fałującemu, rozlewnemnu dziełu mocną i zwartą 
architektonikę, Trudne było to zadanie wszak 
„Golem“ tysiącem oczu spogląda na świat, z ty- 
siąca broczy ram, mnóstwem ścieżek na szczyt 
kroczy myśli. Niczego więc nie można uronić, 
oczy i uszy musi się mieć otwarte, by postulat 
zwartości koncepcji nie naruszył prawa mtor: 
do swej wypowiedzi. Nie można tu howiem przy- 
znać reżyserowi zupełnej suwerenności w dyspo- 
nowaniu materjałem, w dowolnem amputowaniu 


i adaptowamiu dla sceny utworu, który jest sztan- ; 


darowem dziełem młodej żydowskiej literatury 
Konstalujemy, że p. Marek Arnstein miłościwie 

i z pietyzmem obszedł się z dziełem wielkiego pa 

ty. Zmienił wprawdzie porządek scen, uwypuklił 


i silniej podkreślił niektóre u Leiwika tylko lek- ; 


ko zaznaczone, niejako tylko nacieniowane mo- 
menty, ale stworzył zwartą o swoistym rytmie i 
© jasnej lizjognomii całość. 

Prolog wprowadza nas odrazu w samo centrum 
zagadnień. Z jednej strony Tadeusz, 
okrucieństwa. zawartego w dziejach. a z @rugiej 
„młody żebrak”, który przybywa, chociaż nikt go 
nie woła, nikt się go nie spodziewa, |wzygotowu 
ja nas na wałkę człowieka ze swem przeznacze- 
niem. Jest to uwertura do misterjnm, 

Można mieć pewne zastrzeżenia przeciwko zbyt 
silnemu uwypuklemu miłości Golema do wnuczki 
Mahrala, ale ten antropomorfizm ujęty w ramy 
umiaru nieprzytłacza całości, nie zagłusza zasadni 
czej melodji utworu 

Poważniejsze są zastrzeżenia przeciwko elimi- 
powan nieklórych słów. zawieraja zbył 
wużne wynnrzenia poely, by można przejść nau 
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niemi do porządku dziennego Mam tu na myśli . 


uosobienie ; 


| rozmowę Mahrala z r. Barszewim, ale mógłbym | 


| też i inne przytoczyć fragmenty. 

| Są io jednak drobnostki, bo w ogólnym rezul- 
lecie inscenizacja silne i niezatarte pozostawia 
wrażenie, a jest nawet znacznie wierniejsza ©d 
iuscenizacji „Iłabimy*, której śmiało można by- 
lo zarzucić wypaczenie i wykoszławienie zasadni- 
ezych motywów „Golema‘. 

A wykonanie tego arcytrudnego dzieła na szcze 
re zasługuje uznanie. Nie mam doprawdy dość 
«łów, by głęboką wyrazić reżyserowi  wdzięcz- 
ność za pracę i troskliwość: Biedna, prymiiywna 


scena, za ciasna nawet na operetkę, aktorski ma- | 
ierjal, do tego rodzajn Mieratury nieprzygotowa- | 


ny — oto waruńki wśród których musiał reżyser 
zrealizować swą koncepcję. 

Gdyby istniała na Świecie sprawiedliwość, a 
nie było zawiści, sława tego wielkiego artystycz- 
nego czynu  rozmiosłaby się po całym świecie. 
Gdybyśmy żvli w Europie, to na premjerę do Kra 
kowa zjechałiby przedstawiciele stołecznej i za- 
sranicznej prasy, wszak: „Goiem* ujrzał swe pier 
wsze wcielenie na żydowskiej scenie. 

A reżyser nie miałby się czem powstydzić, p. 
| Armstein rozbudował bowiem  soenę, wyzyskał 
, każdy kącić i wygrał na tych kilku metrach 
| wzdłuż i wszęrz —- całą symfonię „Golema“, Bie- 
| dna. ubożechna mało powiedzieć: prymitywna sce 
na przy ulicy Bocheńskiej przemieniła się nagłe 


w Świątynie dostojnej i szłachelnej sztuki. Z tych ; 


samych desek, z których” dotychczas rozlegały się 
kuplety operetki, przemówiło nabrzmiałe bólem, 
oszalałe z rozpaczy, tęskniące za wyzwoleniem 
czlowieka słowo wielkiego pocty, a stało się to 
dzięki niezłomnej energji, wielkienm umiłowaniu, 


szudkiej pomysłowości — całą duszą. oddanego 
sprawie reżysera. . 
Chciałbym chociażby w części wynagrodzić 


krzywdę która się dzieje 
rzekłbym, rasowemu „człowiekowi teatru“. Chciał- 
Lym. by nasza krakowska publiczność odczuła i 
ssoziuwiuła, że i m u nas przy ulicy Bocheńskiej 


pełnił sie wielki cud że najpiękniejsze misterjum 


temu prawdziwemu, | 


żydowskiej literatury objawiło nam całą g- 
bię swej tęsknoty. 

Czyż mam wymienić poszczególnych aktorów, 
kiórzy nagle, jak gdyby pod dotknięciem czaro- 
Gziejskiej różdżki zupelnie się przeistoczyli? Nar 
pewno są tu jeszcze pewne niedociągnięcia, ale, 
na miłość Boga, przypumnijmy sobie, że „Habi 
ma“ mogła wystawić swego Golema pe 300 pré 
hach. podczas gdy Marek Arnstein miał do dy- 
spozycji tylko 10 dni. Bez żadnych więc zastrze- 
żeń wodno mi stwierdzić, że wydobył œ aktorów 
maximniu ekspresji, 

A więc stwierdzimy dalej że p. Gradner faldo 
„Golem * jednolitą, jakgdyby wyciosaną z marma 
ru stwonzył sylwetkę i utrzymał ją konselrwetnie 
aż do końca przedstawienia. P. .Kadiisch jabo Mati- 
ral zdobył się na ionumentainość ekspresji aĵe 
nie zaszkodziłoby tu pewne sciszenie „i stonowanie 
całej sylwetki. P. Chasz zapomnial, że jest uo- 
bieńcem publiczności, wyszedł niejako ze swojej 
skóry i w swym TVanchumie dał ram wycieniowa- 
ną postać obłędu. P, Szadowski jalbo Mesjasz, p. 
Szerman jako Tadeusz, p. Staw jako „stary $o- 
brak“, p. Szryštzecer, panie Litwiun i czarująca 
swym wdziękiem p. Jarosławska grali pod uno: 
kiem wielkiej sztuki, 

Na osobną wzmiankę zasługują sosmy masowe. 
Ten tylko potrafi je należycie ocenić, kto jest wta 
jemniezony w trudności opanowania  przypadko- 
wego nraberjału, wszak wyszkolonych statystów: 
biedna nasza scena nie posiada. Ileż pracy ran- 
siał reżyser włożyć w scenę tańca! Doprawdy po- 
dziwiać można rezultaty, które osiągnął, Nie wob 
no też nam zapomnieć o nader pomysłowycii koa 
stjumach, projektowanych przez znakomitego pol- 
skiego malarza Pronaszkę, ani też o dekoracjacii 
wykonanych przez p. Czaja. 

A teraz głos ma nasza publiczność. Wprost wie 
rzyć mi się nie chce, by ten ogrom pracy, pody- 
ktowanej _najświętszem umiłowaniem, - 
bez echa. Publiczność musi odczuć, że ma przed 
sobą klejnot żydowskiej literatury, oprawny w go 
dną jego wielkości szatę. M sa, 
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JAK URATOWAĆ JEDNOŚĆ KOŁA 
ŻYDOWSKIEGO? 


Lwowski uiezawisły tygodnik sioński „Prze- f 


łom” (nie pozostający w opozycji do obecnego 
kierownictwa wschodnio-małopolskici organiza 
cj! sionistyczncej) zamieszcza w ostatiiun nume 
rze artykuł wstępny p. t. „Póki czast..', po” 
święcony sytuacji w Kole Zydowskiem. 

Przedstawiwszy obecny smutny stan rzeczy. 
„Przełom“ zauważa: 

Stwiemdzić należy. że przytłaczająca więk. 
szość Żydów małopolskich iest za linią politycz- 
ną posła Dra Reicha i za iego taktyką, Pomimo 
to jednak idzie wśród masy żydowskiej pomruk 
niezadowolenia z obecnego stanu rzeczy. Przy- 
puszczalnie mie myliiny się też, twierdząc, iż ta- 
kie same niezadowolenie objawia się i w byłej 
Komgresówce wśród zwolenników posła Grfitn- 
bauma. 

Żydzi czują, że jedność „Koła“ powinna na 
wszelki wypadek i za wszelką cenę być utrzy- 
maną. Wiedzą, że szczupłe zastępstwo Żydów 
w Sejmie nie śmie być rozbite, o ile walka o 
wlasne zastępstwo w ciałach ustawodawczych, 
tak wielkie pochłaniająca wysiłki, nie ma być 
nieproduiktywiia, bezcelową ofiarą, 

Jakież jest wyjście z obecnej sytuacji? 

Miesiącami toczyła się w „Kole“ dyskusja i 

walka o to, by w miejcse obecnego prezesa wy 
brać prezydjum, z 3 osób się składające, o rów- 
wych prawach. Argumemowano, że w ten spo- 
sób da. się różnice wyrównać, dojść do wspólnej 
kin i zaktywizować „Koło”. 
_ Wniosek w tym kierunku postawiony upadł. 
Jak z jednej strony uważamy obecny stan rze. 
czy w „Kole“ za fatalny, tak nie sądzimy, by 
upadek koncepcji tróżosobowego prezydium był 
nieszczęściem, 


Jestesmy bowiem przekonani, że gdyby na- 
wet była doszło do wyboru takiego prezydium, 
stan rzeczy nie bylby w istocie żadnej uległ zmia 
noże, 

Do tego prezydium byliby weszli pp. posło- 
wie Gefkubasaa i Dr. Reich i jeszcze jeden poseł 
z Kongresówiki, najprawdopodobniej p. Farb- 
siek. 

I zmów ci sami kidzie, te same przeciwności, 
jie same antagonizmy, tosamo zacietrzewienie. 
Dałej byłoby tosamo, że gdy „jeden pociągnie do 
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= 


kalelideoskopie prasy 


Sasa, drugi pociągnie do lasa“, a nie możemy 
się łudzić, że ten trzeci — czy byłby nim Pp. 


Farbstcin, czy kto inny, — będzie w stanie róż- 
nice wygładzić, temperamenty okiełznać i stwo- 
1zyć możliwość spokojnej i zgodnej współpracy, 
Cóż tedy pozostaje? Jak uratować jedność 
Koła i umożliwić pracę? 

Jedno tylko możliwe jest wyjście! h 

Na czele „Koła“ musi sianąć osobistość nie 
zaangażowana zbytnio w dotychczasowym spo- 
rze a dość silna i poważna. by ster mocno wjąć 
w ręce. Taką osobistość mamy przed oczyma. 
Trzymała się ona dotąd na uboczu. Z jakiego 
powodu, nie wiemy. Czy wogóle w toczących 
się walkach mie chciała uczestniczyć czy też są 
dziła, że jeszcze nie nadeszła odpowiednia chwi 
la do iej wystąpienia — ale faktem jest, że w 
sporze po niczyjej stronie nie jest zaangażowa” 
na. Wiemy, że obaj pp. posłowie spór wiodący, 
to ludzie ambitni i nie łabwo znzekną się swych 
pretensyj do kurulnego krzesła. Nie chcemy być 
źle ztozumiani. Nie uważamy ambicji, nawet 
"silnej ambicji za coś złego, za przywarę, z któ 
rej możnaby kuć zarzut przeciw palitykowi, Ow 
szem ainbicję u polityka wważamy za zaletę, 
gdyż stamowi ona czynnik twórczy, który prze 
do czynu. 

Lecz gdy ambicja staje się zbyt wybujałą, gdy 
zasłaniać zaczyna widok ma to, co się dzieje i 
co nastąpić może, wówczas, staje się ona szko- 
dliwaą. 


Lud żydowski ma prawo żądać od swych 


przywódców, by pomieśli ofiarę nawet ze swej ! 


ambicji, gdy chodzi o jego skórę, a wierzymy, 
że obie w grę wchodzce osobistości do takiei 
ofiary są zdolne, 

..Zatem Panowie, opamiętajcie się! Schowaj- 
cie na jakiś czas przynajmniej miecze do po- 
chwy. 

Idzie wszak o dziesiątki i setki tysięcy, które 
was obdarzyły zaufaniem, pokładają w was ty 
siączne nadzieje Czy sądzicie, że tą i taką wal- 
ką to zaufanie wzmocnicie? Czy nie przychodzi 
wam na myśl, że te masy już zaczymają odczu. 
wać zawód, wielki i bolesny zawód, i że jeżeli 
to uczucie zawodu nie ustąpi rychło, lecz umo- 
ani się w nich, masy się od was odwrócą? 

Cavcańt COonsiles! æ 

Póki czas! 


(b) 


a a a a] m r 
Co się dzieje w Hiszpanii: 
* Prasa musi 16-tą część swych szpait postawić rządowi do dyspozycii — Tryumwiraty. — 


Aresztowanie przyszłego premiera tepubliki. — Zorganizowanie Trybunału Nadzwyczajnego 
do wałki z rewolucją. 


Donieśliśmy już w telegramach, że Primo | ksze szanse powodzenia, sprowadzono z Paryża 


fe Rivera zawiadomił oficjalną notą prasę, że 
powstanie w Hiszpanji zostało stłumione i że 
rząd opanował już zupełnie sytuację. Prasa pa- 
ryska przynosi jednakowoż obszerne korespon- 
dencje, z których wynika, że trjumf Primo de 
Rivery jest przedwczesny i że rząd w każdym 
razie sytuację jeszcze nie opanował, Dowiadu- 
jemy się mianowicie, że król podpisał kilka de- 
kretów, z których niektóre odnoszą się do 
ściślejszego uregulowania współpracy między 
władzami wojskowemi a cywilnemi, a inne na- 
rzucają prasie obowiązek  rezerwowania dla 
rządu szesnastej części swych szpalt, by w ten 
sposób uspakajać opinję publiczną. Można więc 
z tego wnioskować, że laka współpraca mię- 
dzy wojskowemi a cywilnemi władzami dotych 
czas nie istniała i że prasa niebardzo życzliwie 
odnosila się dotychczas do rządu. 

Hiszpanja jesi obecnie odciętą od Europy, 
szaleje tam sroga cenzura, która nie przepu- 
szcza żadnych wiadomości. Mimo jednak cen- 
zury przedostają się do prasy francuskiej pew- 
ne szczegóły. które rzucają dużo światła na sy- 


tuację. Powstanie wybuchło we Walencji, a 
zdaje się, że tamtejszy gubernator z nig sym- 


patyzowal, Ruch miał wyraźnie republikańsk* 
charakter i swem ostrzem był skierowany już 
nie przeciwko samemu dyktatorowi, ale prze- 
dwko królowi. Cała Hiszpanja jest niejako 
fodminowaną. W ikażdem większem mieście 
ttworzono trjumwiraty, składające się z wyso- 
kiego oficera, robotnika i przedstawiciela par- 
tji republikańskiej, By ruchowi zapewnić wię- 


przebywającego 1amże na wygnaniu byłego 
premjera Sancheza Guerrę, cieszącego się bar- 
dzo wielką popularnością. Rządowi udało się 
Guerrę aresztować, co zdaje się przyspieszyło 
tylko wybuch powstania. We Walencji bowiem 
zorganizowało Się sprzysiężenie, do którego, 
przyłączyła się część garnizonu, by uwolnić 


aresztowanego przyszłego wodza republiki. Rząd * 


wpadł jednak zdaje się na ślady tego sprzysię- 
żenia, skonsygnował wierne pułki, postawił na 
ich czele oddanego sobie generała Sanjurio. 
którego uposażył w daleko idące pełnomocnic- 
twa, by w zarodku stłumić powstanie, Generał 
Sanjurio udał się do Walencji. aresztował do- 
tychczasowego gubernatora Gironę i innych ge- 
nerałów podejrzanych o sprzyjanie rewolucji i 
mógł donieść telegraficznie do Madrytu, że 
powstanie zostało stłumione. 

Sytuacja jednak jeszcze całkiem nie jest wy- 
jaśniona. Rząd skonsygnował we wszystkich więk 
szych garnizonach wierne sobie oddziały woł- 
skowe. Ogłoszono też dekret o powołaniu do 
życia trybunału nadzwyczajnego którego kom 
petencji podlegają wszelkie sprawy sprzysięże- 
nią oraz wydano do członków Unji Patrjotycz- 
nej odezwę, by donosili o wszelkich nowych 
planowanych rozruchach. Aresztowano mnó- 
stwo polityków tak konserwatywnych jak repu 
blikańskich i socjalistycznych, a Guerrę. którv 
usiłował we więzieniu popełnić zamach samo- 
bójczy, ma się postawić przed trybunał 
nadzwyczajny. 
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Otwarcie wystawy 
8. Cukiermana 

W niedzielę otwarto w sali „Sołidarności* (Zieło” 
na 10, If. p.) wystawę znakomitego malarza Bencjo” 
na Cukiewmana. 

Wystawa duże wzbudziła zainteresowanie, 
wiedził już ją Świat artystyczny Krakowa. 

Jak wiadomo, wystawę urządza Komitet, w skład 
którego wchodzą Dr. W. 5enke!hammer, wicepre* 
zes kahału Dr. Fischlowitz, Dr. Seweryn Gottlieb. 

Dr. Ch. Filfstein, Dr. O. Fierschdórier, Dr. M. Ke 
| fer, prezes kahału Dr R. Landan, art. malare Antan 

Markowicz, Dr. N. Oberlinder, Dr. L Schwarzbart, 

A. Seinfeld, poseł Dr. Thom, Dr. G. Teno, M. Wald 

mar 

Komitet zwraca się z apclom do iudiiości Krakowa, 
gorąco polecając wystawę B. Cuk'enmana, którą we 

Warszawie, Wilnie, Łodzi i Białymstoku wielkieus 

cieszyła się powodzeniem. 

' — KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
| środę po raz 7-my waelki poemat H, Łeiwika „Go- 
! lem“ w inscenizacji i reżysernji Marka Arusteinai 
— piękne, nowe dekoracje Czaja — Goldhubera, 
nowe „kcstjumy projektu Amdrzeja Pronaszki i 
Szymona Syrkusą -— znakomity zespół artystów. 
Związki zawodowe, stowarzyszenia robotnicze i 
akademickie mają specjalne zniżki. 

— Z TEATRU 1M J. SŁOWACKIEGO, Dziś we 
środę ciesząca się trwalem powodzeniem kroto- 
chwila Arnolda Bacha „Pod zarząden przy:nuso* 
wym“, która powtórzoną będzie również y pią- 
tek. We czwartek na przedstawieniu popularnem 
„Musisz się ze mną ożenić: Verneuil'a, Większość 
zespołu męskiego i żeńskiego pracuje pod kierun 
kiem dyr. Nowakowskiego nad przygotowaniem 
„Madame Sans Gene‘, która wchodzi na afisz w 
sobotę. Niegrana u nas od lat kilkunastu sztuka 
Sardou otrzymuje całkiem nową oprawę dekora- 
cyjną i kostjumowa, zaprojektowaną i wykonaną 
w pracowniach teatralnych. Rolę tytułową wyko- 
na p. Slarska. 

— BOLESŁAW KON znakomity pianista wystą 
pi dzis we środę dnia 6 bm. w sali Bolońskiego. 
Zapowiedź tego koncertu wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie. Pozostałe. bilety już w niewiel- 
kiej ilości do nabycia w kasie przy sali Rynek 34 

— JEDYNY WIECZÓR UKRAIŃSKIEGO BA- 
LETU oabędzie się dziś tj. we środę 6 bm. w saii 
Starego Teatru. Bogaty program, który obejmuje 
tańce narodowo- ukraińskie, tańce Kozaków Zapo 
rozkich, tańce czumańskie, podoiskie, huculskie, 
tatarskic i inne, wywołał żywe zainteresowanie. 
Pezostale bilety są do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

— ROBERT CASADESUS, jeden z największych 
potentatów gry tortepjanowcj, wystąpi w Krako- 
wie tylko jeden raz, a to w poniedziałek. 11 bm. 
w Starym Teatrze i wykona w progranie Schu- 
manna, Schuberta. Brahmsa i Ravela. 

— ZGON HUGONA SALUSA. Znany poeta nie: 
j miecki (Żyd) w Pradze. Hugo Salus zmarł onegdaj 
į w 63 roku życia. Z zawodu był Salus lekarzem. 
: Jego liryki cieszyły się wielkień uznaniem. 

: REPERTUAR TEATROW KRAKOWSKICH 
Ź KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

| Środa: „Golem“, 
| 


a od 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Pod zarządem przymusowym“, 

Czwartek: „Musisz się ze mną ożenić“ (pnzedst. 
popularne — ceny zmiżone). 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i 9-ej) 

Środa: „Kochanie zdejm maskę“, 

Czwartek: „Kochanie zdejm maskę". 

———— 

Dziś wystawa obrazów B. Cukiermana w sali 
Slow. Brcj Brith (Zielona 10) od g. 10 rano do 
8 wiecz. ps 

cał 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Ojcze!“ 
NOWOŚCI: „Serenada“. 
SZTUKA: „Trujące usta", 
UCIECHA: „Przedwiośnie, 
WARSZAWA: „Skrzydła Winds”. 
WANDA: „Przedwiośnie“. 


| 
| Rozpowsedtnajię „łowy Dienni 
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Rząd wobec ludneści zydowskiej | 


Przemówienie posia trynbauma w generalnej dyskusji budżetowej 


w Sejmie, dnia 31 stycznia br. 
(Giąg dalszy .). 


Bojkot ekonomiczny 


Kwestja warusków umożliwiających rozwój 
obywateli: Jakie to sa warunki, które państwo i 


wiwarza dla naszego rozwoju. Wszystko to, co się 


1 
1 


dzieje obecnie w dziedzinie ekonomicznej, idzie w i 


kierunku 


wypieraniu nas zatamowania nam możności roz- 
woju, zasypania Żródeł pracy i źródcł zarobków. 
Miałem sposobność z tej wysokiej trybu:y pod- 
kreślić, że istnieją także objektywne przyczyny, 
które wywołują te zjawiska, ale proszę Panów do 
tego dochodzi świadoma polityka rządu, do tego 
świadome wypieranie przez rozmaite czynniki, 
którym rząd pomaga (Pos. Czyszewski: Idźcie do 
Rosji. Poco przysziiście?) Pańskich rad pie po- 
trzebujemy. Gdy na te rzeczy zwracamy uwagę, 


mówi się nam zazwyczaj, że to jest nieprawda. O- | 


burza się, jak ten Kolega, który nie mógł wytrzy- 
mać i wyszedł, Przyjmuje się te wszysbkie nasze 
uwagi. fako osobistą obrazę wprost, obrazę bu 
dajże majestatu Rzeczypospolitej Polskiej, hono 
ru rządu polskiego. 

Nikomu nie zabrania się, nie kwestjonuje się pra- 


wa do walki o swoje potrzeby o przynależue pra- 


wa, tylko nam, Żydom. 

Tylko nam się mówi: macie czekać cierpliwie, bo 
jeśli występujecie z żądaniami, to nam, waszym 
przyjacielom, przeszkadzacie. — Oświadczamy 
wszystkim przyjaciołom i nieprzyjaciołom, że swe 
go prawa do walki nikomu zakwestjonować nie 
pozwolimy. Jest to najświętsze prawo ludzkie. 
Zawsze o nasze prawa walczyć będziemy, nigdy 
tej walki nie zaprzestaniemy i nie przerwiemy, 
nawet wtedy, kiedy nas tumanić będą najsłodsze 
mi słowami, kiedy nam będą stwarzali pozory, tak 
jak się je teraz stwarza. 


który panuje obecnie. Panowie słyszeli wczoraj z 
ust przedstawiciela P. P. S. Panowie może czyta 
liście, jeżcli wam wpadły do ręki nasze interpe- 
lacje, że waiąż otrzymujemy od różnych mini- 
sterstw, od różuych urzędów odpowiedzi, 
przyjmuje się do pracy tego lub innego kandydata, ' 
dlatego, że jest Żydem, że należy do wyznania moj- 
żeszowego. Dawniej pozorowało si 
sem i obecnie jeszcze się pozoruje, 
ci się cierpliwość i mówi się kandydatowi prosto 


i wyraźnie: 


daj Pan spokój, nie dostanie Pan pracy, bo Pan 
jest Żydem. 


Epopeja Mordka Rumianego 


Pan Minister Poczt i Telegrafów bvł łaskaw po- 
wiedzicé na posiedzeniu sejmowej Komisji Bud 
żaiowej, że nieprawdą jest, iż M-stwo Poczt i Te- 
Jegrałów wzgl. podwładne mu urzędy stosują wo- 
bec Żydów bojkot. Na to odpowiedział już „Rono- 
odpowiedziały także pisma żydowskie. Ja- 
bym chciał przedstawić Panom tylko jedną cieka- 
wą epopeję. Otóż był sobie w Ciunielniku listo 
nosz — Żyd Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Kra- 
kowic, właściwie jej wydział administracyjny pe- 
Wwnego pięknego poranku, a było to dnia 14 maja 
1927 r. wystosowała do p. Mordki Rumianego — 
dlaczego się Panowie nie śmiejecie — gońca pocz- 
lowego w Camielniku następujace pismo: 
kcja Poczt i Telegrafów na dalsze 
przy urzędzie pocztowym nic reflektuje i zwalnia 
Pama ze służby za 1-miesieczrem wypowiedzeniem 
od dnia wysłania niniejszego pisma. 
wał się tą sprawa b senator p. Bauminger, zain- 


imik“ 


terweniował w Dvrekeji 


prowadzony względem nas, minister — były, czy 
obecny, socjalista, ja 
prawdopodobnie pan nie rozguinie co znaczy słowo 
bojkot Ślicznie powiedziane, 
ślicznie. Możua powiedzenie to zapisać złotemi li- 
ierami i obnosić po całym świecie. Widocznie cho- 
dziło p. ministrowi o to, że zmowy żadnej niema, 
a bez momentu zmowy niema bojkotu. Ale nic cho- 
dzi o to, czy się uchwala oficjalnie bojkotować ży- | sunek służbowy z b. Mordka Rumianym z powodu 
dowskich pracowników, chodzi o nastrój ogólny, | 

| E O a 


Kiedy zwracamy uwagę na bojkot ekonomiezny, 
nie wiem — odpowiada: 


nietyle dobrze, ile 


MAKS BROD Copyright by Paul Zsolnay Verlag Wien— Berlin 


Zacza rowany kraj miłości 


Przekład M. Kanfera 
2) (Ciąg dalszy). 


A humo” starego Prażanina wcale się nie polepszył, gdy za- 
uważył, że inni jeszcze mniej wagi przywiązywali do sygnału. 

Przed barem „Pod jednorożcem* siedzieli szachiści jak zwy- 
kle wcale sobie nie przeszkadzatac. Panie w leżakach zastygłe, 
w pozie zupełnego bezruchu, robiły wrażenie otulonych w pledy 
„aszczurek. Biaiowłosy „charmeur* spoglądał pełen skupienia 
w swą filiżankę od kawy. Oto wtajemniczeni, którzy nie pozwo- 
lili sobie przeszkodzić. Do przyjemności zaś nie należy. gdy się 
widzi, że traktowało się jakąś sprawę znacznie poważniej, niż na 
to zasług ue 

Ale przecież wzdłuż calego białego” pokładu promenady przy 
każdem miejscu dla zamarkowanej łodzi ratunkowej, stała ma- 
leńka grupka ludzi. „Canot 11“ nazywało się miejsce przeznacze-, 
nia Krzysztofa. Pięciu albo sześciu ludzi opieralo się już o balu: 
stradę. Była tęż piękna dama, o długich nogach. Gdy Krzysztof 
przystąpił, zdawało mu się, że czekający nieco się usunęli, pozo- 
stawiając między mim a sobą wolna przestrzeń. Nikogo koło niego 
aie oyto ; 

Krzysztoń zbladł: „Poznany! — a więc i tu poznany. Na tym 
rancuskim okręcie. 

Instynktownie uczynił ruch w kierunku pióra wiecznego. 
tkwiącego w lewej kieszonce od kamizelki, Chwaia Bogu, — 
pióro było na swojem miejscu. Jedyna, ostatnia pociecha! 

Czekano. Być może, inni dlatego mu się przyglądali, ponie 
-waż nałożył swój pas. Nie bardzo elegancki jest ten strój. Odpiąi 
go, trzymając go tak, jak inni, w ręku. 

Czekan. 

Wspeniała próba służby ratunkowej miała następujący prze- 
bieg: Łodzi ratunkowych nie spuszczono. Byłoby to zbyt wiel- 
kie... natężeniem sił gwoli przyjemności pasażerów okręiowycii. 
Zjawili się tylko dwaj oficerowie. a jeden z nich odczytywał 
z dużego papieru imiona i nazwiska. Wyglądało to raczej na kon- 


_ 


następujące pismo: Do Pana Izaaka Baumingera. 
senatora Rzeczypospolitej 
uwagę, że p. bauminger 
klórego przedstawiciel siodzi obecnie w stronnie- 
twice rządowem, Go ortodoksji antysjonistycznej — 
na osobista interwencję Pana w sprawie dalszego 
zatrudnienia wsłużbie przy urzedzie 
w Chmiedniku kontraktowego wożnego Mordki Ru- | 
mianego. oznaj:nia się p Senatorowi. że Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów zmuszona była rozwiązać sto- 


nieodpowiedniego zachowania się Rumianego pod 


krakowskiej — wtedy 
wolno było jeszcze interwenjowac — i otrzymał 


na roz Z OO Z OOOO OO O == 


względem politycznym Pozory szezęśliwie znale- 
ziomo. Broń Boże tu nie chodzi o Żyda, lecz o ko- 
munistę prawdopodobnie, o niestosownie zacho- 
| wującego się pod względem politycznym człowie- 
ka Jest pracownikiem w Urzędzie pocziowym, a 
nazywa się Mordka Rumiany, to samo jest już 
przestępstwem. 
Człowiek, który odważył się nosić takie imię i na- 
zwisko, a chce być gońctm pocztowym w Chmiel- 
niku — popełnia bezwzględnie przestępstwo pol- 
tyczne. Musi więc być ukarany. To też został — 
i jak widzimy — ukarany. Ale ten Mordka jest Ży: 
że nie | dem i jest uparty i dalej dochodził swych praw. 
Otrzymał następujące zaświadczenie Magistratu 
m. Ghmielnika: Magistrat m. Chmielnika zaświad- 
cza, że Mordka Icek Rumiany, który jest od 36 lat 
łistonoszem, tzn. Rosja carska dawała mu to za- 
irudnienie — w tutejszym urzędzie pocztowym, 
jest bezwzględnie pra vomyślnym '.. Może się Pa: 
nom nie podoba ten wyraz, jest to zwyczajne tió 
maczenie z rosyjskiego. Nie wolno, zdaje się, robić 
porównań z Rosją carską, ale te porównania nasu- 
waja się mimowoli, na to nikt nic już nie poradzi, 
„a także do żadnej organizacji politycznej nie na- 
leży, wogóle jest człowiekiem spokojnym i czło- 
wiekiem uczciwym, zajętym swoją pracą histono- 
sza", Ale powiecie Panowie, Magistrat może być 
w czemś załeźnym od żydów. Pan Burmistrz pod- 
pisał, bo Żydzi żądali. P. Mordka zabezpieczył się 
przeciwko takiemu zarzutowi i otrzymał od Na- 
czelnika Urzędu Pocztowo- ielegralicznego w 
Chmielniku następujące zaświadczenie:  „Niniej- 
szym zaświadczam, iż Mordkę Ioka Rumiianego 
znam 1 pracuje przy mnie od 22 lat, W ciągu tego 
dlugiego okresu czasu mialem możność przekonać 
się, że*jest to 
człowiek bezwzględnie uczeiwy, nadzwyczaj pra» 
cowiiy, zajęty służba swoją i rodziną, którego nie 
obchodzą żadne sprawy polityczne”. 
A więc p. prezes Wydziału administracyjnego 
Dyrckaji Poczt i Telegrafów w Krakowie, odpo- 
wiadając p. sen. Baumingerowi, wynalazł pozór, 
kióry nie odpowiuda rzeczywistości, czyli popro- 
slu mówiąc 


te rzeczy, cza- 
le czasem tra- 


Dyre: 
zatrudnienie 


Zańmtereso- 


wprowadził w błąd p. sen. Baumingera. 


Polskiej. — zwracam wróciliśmy się do M-stwa Poczt i Telegrafów 2 
należy do stronnictwa, Prośby, ażeby zbadało tę sprawę, ażeby wzięło 


pol uwagę te wszystkie zaświadczenia i przyjęło 

z powrotem czlowieka, i 

który 36 lat jest listonoszem, a zostal wyrzueen 
wprost na bruk, mając lat 56, 

Proszę Panów na pismo nasze otrzymaliśmy 7. x 


pocztowym 


1927 r. następującą odpowiedź — wtedy jeszcze 
Ministerstwa odpowiadały na pisma kiubów posel- 
skich. — „Na pismo z dn. 3. 


; sierpnia w sprawi” 
wymienionego Mordki Rumianego, Ministerstw 
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| 4 
służby ratunkowej. Tego 
ukrywanem uczuciem uier . 


troię listy pasażerów, miż na kontrolę 
jeszcze brakowalo. — Krzysztof z ma 
zadowolenia, przypatrywał się temu wszystki 

przedtem imię damy. „Solange Douglas". mana. + 
1 „mię i nazwisko wywoiało w Krzysztofie jakąś veminiscencię 
rzeczy napół zapomumanej, ale mie mógł się nad tem zastanawiać, 
ponieważ musiał skupić swe siły dla czegoś bardziej ważnego. 
Dara powiedziala coś przyiemnego, a wszyscy się śmiał., Teraz, 
ieraz.. przychodzi na niego kolej. 

„Andre Mercier" — czytał oficer obojętnie. A Krzysztoć zeło- 
sił się cicho, nie wywołując żadnego wrażenia. 

Zaczerwienił się. Jakoś się udało z tem fałszywem nazwie 
skiem, Wreszcie sie coś udało! Ale dużo kosztowało sit, by 
wbrew paszportowi, brzmiącemu na prawdziwe imię i Tdi WESAGO4 
to uzyskać. Musiał zagrozić kapitanowi, że odniesie się z zażale» 
nem do dyrekcji „Messageires Maritimes“. Wszak do diabła, 
podróżuje dla swej przyjemności i nie widzi żadnego słusznego 
powodu, by każdemu z obojętnych współpasażzrów przedstawić 
się pod prawdziwem nazwiskiem. 

Stał zatopiony w swych myślach. A tyniczasem skończyła 
się cerewiomiją, a on mógł się udać z powrotem do swej kajuty. 

Wiem zatrzymał go jakiś głos. . Ciekawy głos, conajmniej 
o pół oktawy za głęboki w stosunku do przesmukłej figury damy. 
Mimo obszernego białego płaszcza można było oczyma wycznć 
tę niezwykłą smukłość. A przytem ten kobiecy baryton. „A więc 
jesteśmy gotowi?“ — powiedziała dama. — Rozglądnął się. Około 
niego nikogo nie było, a więc wyraźnie do niego pnzemówiła. 
Wszyscy się rozeszli, ydy on był pogrążony w swych myślach. 

„Przypuszczam“, — odrzekł z wahaniem. 

„Nieprawdaż, że było to konieczne? Tak jak w szkole“, 

Zaglądnęła mu prosto w oczy. Była piekną. o subtelna bron- 
zowym. kolorze twarzy. Oczy wielkie i czarne, bez ruchu. Miało 
się wrażenie, że spojrzenie wychodzi raczej z mocno na czerwono 
ukolorowanych warg, niż z oczu. Uleadne byly to usta, piakatu- 
iące niejako na twarzy gibkość calego ciata, która i tak wpadała 
w oczy. Ponieważ me odpowiedział, ciągnęła dalej: „Czy nie ie. 
steś pan tego zdania. że się wszystko odbyło tak jak w szkole. 
A może to panu coś innego przypomuialoł* (CG. d. 0). 


Peczi i Telegrafów uprzejmie komunikuje, że 


Mocazi Rumianego ponownie do slużby przyjąć 
nie może. 

Epopea p. Mordki Kuminocego została zakonczona, 
| a p. Minister Poczt i Telegrafów uważa za możli- 
| we siwierdzić, że Żydzi wcale się nie zgłaszają do 

podwładnych mu urzędów po pracę, że on jest Bo- 
gu ducha winien. bo on by każdego Żyda, któryby 
sie zgłosił przyjał z otwarlemi ramionami. (Głos 
na prawicy: To żle), Niech się Panowie nie oba- 
„wiaja. Każdv kto przychodzi do rządu w obecnej 
sytuacji w Polsce - mogą Panowie być najzupel- 
niej spokojni — wykonywuje Panów program w 
slosunku do Żydów. Jeżeli nawet zaczyna od za- 
maru zrobienia czegoś dobrego Żydom, to zawsze 
dochodzi do tego, Że stacza się do poziomu pojmo- 
«ania Panów w kwestji żydowskiej i stosunku 
Panów do Zydów. I Panowie dajecie temu świa- 
ttectwo. Bo zawsze, kiedy chodzi o Żydów, popie- 
racie Panów, siedzących w centrum, i zawsze, 
kiedy chodzi o Żydów Panowie, siedzący w cea- 
trum wiedza, że u was znajdą poparcie. (Głos na 
prawicy: A 600 tysięcy Żydów, którzy uzyskali ©- 
bywatelstwo). Będę o tem jeszcze mówił. 


Opinia zagraniczna... 
Ale 

fednej rzeczy Się u nas boją — opinji zagranicy. 
Dla zagranicy wszystko się robi. W Bydgoszczy 
lata całe nie przyjmowano legatu Żydówki na 
rzecz miasta, nikt o ten nie mówił, M-stwo nie u- 
Jawniało żadnego zamiaru, ażeby zmusić magistrat 
Bydgoszczy do przyjęcia tego zapisu. Ale skoro 
£ jednej strony myśmy wystąpili w Komisji, a z 
drugiej strony w New Yomku wystąpiono w gaze- 
tach żydowskich i nieżydowskich, wtedy naiych- 
miast M-stwo wystąpiło do magistratu i zażąda- 
ło, by przyjął pod uwagę opinję świata i nie pla- 
mi imienia polskiego takim zaściankowym stosun 
kiem do zapisu Żydówki. Nie wiem, na czem się ta 
rzecz skończyła. wiem tylko. że magistrat Byd- 
goszczy nie bardzo chce się poddać wyrokowi 
M-stwa, przypuszczam jednak, że M-stwo znajdzie 
srodki do przełamania uporu magistratu w Byd- 
foszczy i sianie się zadość życzemiiom — 


Mosgywiście abs naszym, lecz naszych braci w No- 
wym Jorku. 

Froszę Panów, mógłbym zwrócić uwage jeszcze 
| ne inne tego rodzaju fakty, ale nie chcę prze- 
dążać mego przemówienia. Chcę tylko podkreślić, 
ife otwrówiła się Karta. Dawniej nas oskarżano o to 
že my żądałiśmy interwencji żydów zagranicz- 
ych przeciw rządowi i społeczeństwu polskiemu, 

qaz rząd połski — zdaje się żądać 

terwemcji Żydów zagranicznych przeciw nam, 

Żydom polskim. 

um od czasu do czasu sposobność rozmawiania z 

zeństawicielami prasy zagranicznej, którzy do 
«s przyjeżdżają. Iriornowani oni są w sposób 
prost ohydny o stosunkach n nas panujących 
względem Żydów, o Żydach samych i wogóle o 
całej polityce stosowanej względem Żydów. To 
ieczywiście nie przeszkadza p. Ministrowi Spr. Ze- 
wnętrznych do oświadczenia zagranicą — nie 
wam, czyby to zrobił u nas — przedstawicielom 
wasy, że Żydzi są lojalni, bardzo lojalni wzgledem 

zństwa. Świadectwo wystawione przez Pana Mi- 
aistra Spr. Zagraniczn (Przerywania na ławach 
% B )Mimistra Panów, więc proszę nie zaprze- 
| zać. Bardzo ślicznie dziękujemy za to świadectwo 
'e pozatem p. Minister powiedział: „Żydzi nie ma- 

się na co skarżyć, przestali sie zupełnie skar- 

* Nie wiem. może ci Żydzi, którzy siedza na ła- 
ch rządowego stronnictwa, ale my. którzy je- 

amy legalnymi przedstawiciełami Żydów. wy- 

„ni przez Żydów, wybrani wbrew wszelkiemu 
Hiskowi. my mie przestajemy się skarżyć. nie. to 

jest odpowiednie słowo „skarżyć. My nie 
irżymy się, my domagamy się naszych praw. 

mie są kargi (Głos: to sa wrzaski!) Panom się 

e. że wszysko. co Żydzi mówią. to skarga, że 
* o łaskę przychodzimy prosić. Nie. nie o łaske 
zychodaimy prosić. Przychodzimy żądać tego, 
«nam się należy z prawa. co jest obowiązkiem 
ństwa względem obywateli. Panowie może tego 
` rozumieją. ale na szerokim świecie zrozumicja 
ios; Właśnie jest bardzo żle. że się mówi tylko 

: szeroki świat). Nie z łaski, lecz z prawa należy 
«r się to, czego sie domagamy. (Głos: Bo tam 
ı świecie tego nie macie). (Dok. nastąpi.). 


. 


Tym P. T. Preumeratorom z pro- 
incji, którzy nie odnowią bęz- 
*'otznie prenumeraty na 
y br. wstrzymamy z dniem 12 bm. 
zyłkę naszego pisma. 


| 


„NOWY DZIENNIK” czwartek A M. 1929 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Przestępstwa przeciw Życiu gospodarczemu 
w świetle polskiego kodeksu karnego 


Leży przed nami projekt wstępny części 
szczegółowej polskiego kodeksu karnego, wy- 
dany przez Komisje Kodyfikacyjną R. P., a o- 
pracowany przez prof. Dr. Juliusza Makarewi: 
cza. Projekt ten winien zainteresować szersze 
koła, ten wiecej, iż — jak wieść niesie — nie 
jest już zbyt odiegiy monem, w którym Rzecz 
pospolita uzyska tak jej niezbędny, jednolity 
kodeks karny. W wymienionym wyżej projek- 
cie zwraca naszą uwagę instytucja działu VII. 
Brzmi ona: „Przestępstwa przeciw życiu go- 
spodarczemu*. Ten tytuł działu przestępstw — 
kodeksom dziś w Polsce obowiązującym nie 
jest znany. Mamy tu zatem interesujące no- 
vum, które skłania nas do zajrzenia. jakie to 
przestępstwa wyodrębnił projekt w tym wła- 
Śnie dziale. 

Pierwszy rzut oka przekonywa nas, iż przed- 
miotem ochrony prawnej są tu 
t. zw. dobra gospodarcze, czyli interes ekono- 
miczny ludności, a więc prawdziwość pienią- 
dza, zaufanie do miar i wag, prawidłowość 

obrotów giełdowych i t. p. 

Przyjrzyjmy się teraz poszczególnym sta- 
nom faktycznym omawianego działu prożektu. 
Na pierwszem miejscu wysunięte jest 
podrabianie, lub przerabianie pieniędzy krajo” 
wych, lub zagranicznych, a to w zamiarze pu- 

szczania ich w obieg. 

Za czyny występne tej kategorii projekt prze 
widuje karę więzienia. Surowsza kara do 10 lat 
więzienia grozi temu, kto pomniejsza zawar- 
tość kruszcową pieniędzy kruszcowych. a to w 
zamiarze puszczenia w obieg po pomniejszeniu. 
Jako samoistne przestępstwo wyodrębnione 
jest tu puszczame w obieg fałszywych pienię 
dzy, zagrożone karą więzienia. 

W tym punkcie przestępstwa puszczania w 
obieg fałszywych pieniędzy, na jeden momert 
należy zwrócić uwagę. Przestępstwo fałszowa- 
nia pieniędzy jest u nas w Świetle statystyki 
niestety rozwielnożnione i rzecz naiuralra. wy 
maga ono surowej represji karnej. Przy pusz 
czaniu fałszywych pieniędzy w obieg noże 
zajść jednak taka sytuacja, iż osoba A wydaje 
monetę Świadomie fałszywą, którą jednak o- 
trzymała jako prawdziwą, naprzykład w shle- 
pie przy wydawamiu reszty. Osoba A przeko- 
nała się, iż dana moneta jest fałszywa. wyda:e 
ją jednak, aby uniknąć straty. Osoba A spełnia 
przestępstwo, które prawodawca rosyjski u 


znał za słuszne wyodrębnić i zagrozić jagod- 
niejszą karą w części II. artykułu 430 kodeksu 
karnego z roku 1903. Projekt wstępny polskie- 
go kodeksu karnego tej sytuacji, łagodzącej że 
względów subiektywnych winę sprawcy, nke 
uwzględnił, lecz niewątpliwie kwestja ta będżie 
jeszcze debatowana w toku ostatecznych prac 
Komisji. : 
Samo 


przerabianie pieniędzy, bez zamiaru puszczenia 
ich w obieg 

jest wykroczeniem. karanem aresztem. Areszt 
grozi również za podrabianie, lub przerabianie 
urzędowych znaków wartościowych, a to w za 
miarze użycia ich w miejsce ważnych. Karę. 
więzienia, w myśl projektu, ściąga same przy» 
gotowanie do przestępsiwa. polegające na na- 
bywaniu przyrządów do pudrabiania pienię” 
dzy. 

Za 


nakłanianie do szukania zarobku poza granica- 
mi Rzeczypospolitej 

grozi kara aresztu, o ile używa się przy tem 
podstępirych przedstawień. 

Szerzenie 

defetyzmu gospodarczego 

zagraża projekt karą aresztu do lat 5, przyczem 
stan faktyczny przestępstwa określony jest na- 
stępuijąco: „Kto rozszerza fałszywe wiadomo: 
ści lub używa innych podstępnych środków, 
celem oddziałania na cenę przedmiotów obrotu 
giełdowego, ulegnie karze i t. d.“. Pod artykuł 
ten podpadnie naprzykład rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości o zerwaniu rokowań © 
pożyczkę zagraniczną, o powstałym deficycie 
budżetowyan i t. p. Taką samą karą aresztu 
zagrożome iest nakłamianie z pómocą łapówki 
przedstawicieli pracy do zamieszczania wiado- 
mości, mających wpłynąć na kurs gieidowy. 
Narówmi traktmie projekt przedstawiciela pra- 
sy, który za zamieszczenie takiej wiadomości 
przyjmuje korzyść majątkową. Analogicznej 
karze aresztu ulegać ma ten, kto zapraszając 
do stworzeria spółki akcyjnej, stara się pozy” 
Skiwać uczestników przez szerzenie fałszy- 
wych wiadomości, ub przez zatajenie prawdy. 

Tak przedstawiaja się w ogólnośc: postano- 
wienia projektu naszego kodeksu karnego od 
nośnie do przesiępstw, skierowanych przeciw 
życiu gospodarczemu. K. Ki 


———IS0 


Podatek dochodowy od strat 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik wyja- 
śniający, że art. 7 ustawy o podatku dochodo- 
wym, dotyczący wyłączenia z pod opodatkowa- 
nia nadzwyczajnych przychodów, wpływów ze 
spieniężenia majątku, zysków, wynikajacych 
ze sprzedaży przedmiotów majątkowych, o 
de sprzedaż nie nastąpiła w wykonywaniu przed 
siębiorstwa wygranych losowych itp. nie odnosi 
się do osób prywatnych, prowadzących prawi- 
dłowe księgi handlowe. 

Zalem wszelkie nadwyżki, uzyskane przez 
osoby prawne, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, ze sprzedaży przedmiotów majątko- 
wych należy uważać za zyski bilansowe, nawet 
w tych wypadkach, gdy przedmioty te nie zo- 
stały całkowicie lub częściowo zamortyzowane. 

Natomiast wszelkie straty poniesione przez te 
osoby przy sprzędaży takichże przedmiotów na 
leży traktować, jako pozycje potrącalne przy 
wyprowadzeniu zysków bilansowych, 


Konkurencja węglowa angiel- 
sko-polska 


W jednym z ostatnich numerów pisma „Dagbla- 
del' ukazał się artykuł, podpisanr przez p. Fran- 
ka Hodgesa, sekretarza Międzynarodowego Zwią- 
zku Pracowników Kopalnianych, który omawia 
kryzys w kopalnictwie węglowem  ancielskiem 
w oświetleniu istniejącej konkurencji z Polską, 


Autor stwierdza, że wegiel polski skutecznie kon- 
kurować może z węglem angielskim, dzięki ni- 
skim deficylowym stawkom kalejowym, oraz dzię 
ki temu, że poziom płac i ogólne warunki bytu w 
Polsce są tańsze, aniżeli w Anglji Autor wzywa 
m. in. do zawarcia międzynarodowego  porozu- 
mienia między krajami, produkującemi węgiel na 
eksport, któreby unormowały ceny na poszcze- 
gólne gatunki węgla, w załeżności od ich warto- 
ści kalorymetrycznej i ustałiłyby pewne Xontyn: 
geniy eksportowe. (PAT). 


Obowiązek znakowania jaj im- 
portowanych do Anglii 


Rozporządzenie Rady Ministrów, wydane zgyo- 
dnie z przepisami ustawy © o zmakowamiu towarów 
z 1926 r, ogłoszone dnie 21 grudnia, wprowadza 
obowiązek znakowania nowej grupy W 
przy imporcie do Angliji. Dotyczą te przepisy daj, 
suszonych owoców i mąki owsianej. TE 
dzenie wchodzi w życie dla jaj suszonych dnia 2 
marca, dla jaj w skorupach — 21 kwietnia, dla 
porzeczek, rodzynków -— dmia 21 kwietnia, o ile 
chodzi o ich import, produktów owsianych — dn. 
2! czerwca br., o ile chodzi o ich sprzędaż. Rozpo 
rządzenie postanawia, że każde importowane ja- 


| jo musi być zaopatrzone w atramentowy znak 


pochodzenia, napisany literami, nieprzekraczają: 
cemi 2 milimetry wysokości (P, I E) 


PROTESTY WEKSLOWE W GRUDNIU 
UBIEGŁEGO ROKU. 
Jak stwierdza Ministerstwo Poczt 1 Telegra- 
fów ogółem w urzędach pocztowych na całym 


Nr. 37 


OO 


skaum ze Rzeczypospolitej zaproteslowano w gru 
diu ub. roku 44.518 weksli na kwotę 7,092.829 
złotych, czyli w porównaniu z poprzednim mie 
siącem więcej o 6.455 weksli na kwotę 989/000 
złotych. Pierwsze miejsce zajmuje Warszawa— 
98.790 złotych, drugie Łódź — 44.342 zlolych. 
następnie Lwów — 37.485 zł. Poznań — 35.873 
zł, Kraków — 27.870 zł, Wilno — 26,029 zło- 
tych, Katowice — 24.269 złotych, Lublin — 
18.671 zł, Bydgoszcz -— 23.849 zł, Króletska 
Huta — 15.536 zł., Sosnowiec — 14618 zlotych, 
Radom — 12.099 zi., Białystok — 7.859 złotych, 
Kielce — 7.674 złotych, wreszcie Drohobycz — 
6504 złotych. 
PRYWATNY RUCH BUDOWLANY. 

Zgodnie z danemi magistratów poszczegól- 
aych niiast polskich prywatny ruch budowla- 
my w miastach powy laa 50.000 mieszkańców 0b 
jał w HI kwartale ub. r. 690 budynków, z cze- 
go 464 mieszkalne. Nersa ilość budynków 
iuieszkalnych przypada na Łódź, następnie idą 
Lwów (74), Częstochowa (70), Sosnowiec (58), 
Labli. (44), Warszawa (31), Kraków (31), Bia- 
tystok (24). Poznań (22). Wilno (20) : Byd- 
goszcz (9). 

W tym samym okresie zakończono budowę 
$64 budynków, w tem 208 budynków mieszkal- 
aych z 1.981 izbami. 


PRZYWÓZ Z ZAGRANICY SPIRYTUALIJ 
W BECZKACH 


izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwagę fmm handiowych, importujących  spirytualia 
z zagranicy, iż w myśl przepisów zawartych w roz- 
porządzemiu Min. Skarbu z 7 lutego 1928 o monopo- 
lu spirytusowym, sprzedawcom nie wolno Sprowa- 
dzać z zagranicy wyrobów wódczanych w becz 
kach lub innych otwartych naczyniach ti. uzem. Na 
léw wyrobów wódczanych do butelek może odby- 
wać się tylko w zakładach przemysłowych, ti. w fa 
brykach wódek, a zatem iedynie fabryki są upraw- 
nione do otrzymania zezwolenia przywozu wyrobów 
wódczanych luzem, ti. w beczkach. 

— 

WIELKIE ZAMÓWIENIA SOWIETÓW DLA 
RUT.GOóRNUŚSLĄSKICH. Jak słychać, prowadzo- 
ne są rokowania w sprawie udzielenia przez So- 
wiety wielkich zamówień dla przemysłu Górnego 
Śląska. Sowieiy mają zamówić w hutach górno- 
śląskich wyroby żelazne i stalowe na półlora mil- 


jon» dolarów. Dla sfinalizowania zamówień z ra 
mienie zainteresowanych przedsiębiorstw wyje- 


chał do Moskwy p. Scherff z Huty Bismarcka, 


ODPOWIEDZI REDAKCJ: 


W. W. TARNÓW; Jest to uchwała komisji skar 
bov ej. Czy stanie się ustawą — to bardzo wąt- 
pliwe. 

TECHNIK S$. T, DĘBICA: Należy się zwrócić 
do Biura Org. Sjon, Kraków, Stradom 15 ofic. 


NADESŁANE. 


za rubrykę (ę redakcja nie adpowiada. 


Podziękowanie. 


Zarząd Towarzystwa Opieki nad Sierotami zydo. 
wskiewi pozazswiadowemi w Krakowie wyraża na 
tej drodze sandeczne podziękowanie wszystkim 
Szanownym Pamom, Panom i Firmom, którzy nie- 
zanonchowaną pracą i darami przyczynili się do wiel. 
kiego sukcesa Raut, urządzonego w dnw 26-g0 
stycznia b, r. w Żydowskim Dumu Akademickim. 
a w saczególmości Paniom: Feuereisenowej, Frucht- 
handterowej, Fenigenowej, Frithaufowej, Goldtinge- 
rowej, Gokdfingerówmej, Galdsteinówuej. Kahanowei, 
Kirschnerowej  Klugmannowej Kteinbergerównej, 
Izydomowej, Landawowej, Mahlerowej, Matznero- 
waj, Mehlowej, Methowej, Muntzowej, Monderero- 
wej, Mantlównej, Nowomiastowaj, Orlińskiej, Pa- 
sterow ej, Reiahowej, Schmelkesowej, Schmelkesów. 
nej, Wassenmannowej, Weinbergowej, Webenowej, 
Welsamaunównej. 255x 


WI Ni WIECZORNY 12 ROCZNY 


KURS KSIĘGOWOŚCI 
Rok zał. 1912 


w szkole „HERMES“ 


J. Pilch w Krakowie 
ulica Florjańska 39 
Wpisy codziennie œi godziny 9—12 i od 3—6-tej. 


21h oooO EL RE M || > | RE | Z LLL A LP >> BR __ NRA NA 


to oświadcza prof. 


„NOWY DZIENNIK” ezwarlej: 7 U. 1929 
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Wisdom 


Z Centralnego Komitetu 
Ratunkowego 


Zjazd. Stowarzyszeń „Gemilal Chasudim* z 
karpacia odbył sie w Krośnie w dniu 3 bm. 
obecności b. Dyr. Gilormana Z Warszawy. 
wodwiczył p, Herzig z Krosna. Delegaci 4 Ryma- 
nowa, Biecza, Krosna, Liska, Dukli, Brzozowa, 
Sanoka, Korezyny i Gorlic złożyli sprawozdania 
z czynności za okres ubiegły. Że sprawozdań tych 
wynika, że istnieje wielkie zainteresowanie w 
tamtejszych stowarzyszeniach dla akcji „Gemiiatl 
Chasudim' Najlepszym tego dowodem był liczny 
udział delcgalów z proavincji mimo silnych mro- 
zów. 

W sobotę 2 bm. odbyło się posiedzenie „Gemiłat 
Chasudim*.w Nowym Sączu w obecności p. r. 
Pfeliera z Krakowa, na kiórem omawiano dal- 
szą pracę tegoż Stowarzyszenia. 

w Muszynie i Krynicy powstały nowe oddzialy 
Centralnego Komitelu ratunkowego 

W niedzielę dnia 10 bm. odbędzie się w Rzeszo- 
wie w sali Gminy żydowskiej, Rynek 24, Okręgo- 
wy Zjazd Stowarzyszeń dobroczynnych 
Chasudim* okręgu rzeszowskiego, na który zapro 
szono delegatów, 35 miejscowości. 


Pod 


Burzliwe posiedzenie rady gmi- 
ny żydowskiej we Lwowie 


Omegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie rady 


gminy żydowskiej we Lwowie przy licznym udzia 


le publiczności. Zebranie zagaił prof, Allerhand, 
który pozwolił sobie na surową krylykę w slo- 
sunku do działalności sjonisiów i w ostrym tonie 
sżonistów zaatakował. Następnie przemawiał p. 
Jager, prezes rady gminy żydowskiej, poczem w 
imieniu frakcji sjonistycznej zabrał głos sen. Dr 
Schreiber, który oświadczył, iż nie będzie polemi 


Jay 


Teatr Świetlny „BAGATELA Karmelicka 4. Dziś największ zy przebój wszestkicii ekranów świata! | 
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mzez let 
Carwen Meyers, 
zis Esther. — Fiim, którym się każdy z: :chwycać dędzie — 1 kłóry, pozoślawi na 
długo niezatarte wrażenie. — Poczatek : 
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CE 
na brak programu u większości i oświadcza. że 
biz elemeniu, kłóry mówca. reprezeniujo, nie mae 
zna rzudzić w gminie żydówskiej. Po złożeniu des 
kiaracj: przez Dra Schwaszu w imienu Hiach. 
dulu i przedstawiciela Bundu burzliwe posiedze 
nie zoslało zamknięie, 


w! 
Prze- 4 


„Gem:lat ; 


zował z prof. Alłerhandem ani z bojowym to- ; 


nem jego przemówienia, Frakcja sjonistyczna nie 
chce tracić czasu na przemówienia, lecz zamierza 
uczciwie pracować. W czasie przemówienia s€- 
natora Schreibera wybucha wrzawa na 
którą z trudem udaje się przewodniczącemu uspo- 
koić. Następnie składa senator Schreiber dekla 
rację w imieniu sjonistów. Po złożeniu deklara- 
cji przez Agudę i blok gospodarczy, r. Jawetz 
składa w imieniu „Mizrachi“ deklarację w języku 
hcbrajskim. Na galerji wybucha znowu wrzawa. 
Poseł Reich oświadcza, iż jest skandalem, że w 
gminie żydowskiej we Lwowie nie można mówić 
w języku hebrajskim. Dopiero interwencja poslc- 
tunkowych policji uspokoiła galerję. Następnie 


żąda prof. Allerhand, by nowa gmina przejęła : 


agendy dawnej gminy i zwraca uwagę, że należy 
podpisać prolokuł w sprawie przejęcia agend gmi 


ny. Sekretarz inż. Feuerstein odczytuje nasiępnie | 


galerii, | 


krótkie sprawozdanie kasowe, a senator Schrei- ' 


ber stawia wniosek, by nie podpisywać protokołu. : 


dopóki nie skontroluje się ksiąg kasowych. Na 
Allerhand, że wedle usltuwy 
wystarczy, skoro trzej członkowie dawnej rady 
i trzej nowej rady podpiszą prolokuł i dlatego 
nie postawi wniosku senatora Schreibera pod glo- 
sowanie. Wybucha znowu wrzawa. Radni sjoni- 
styczni domagają się «.poslawienia wniosku sena- 
tora Schreibera pod głosowanie. Senator Schrei- 
ber stwierdza, że tylko nieczyste sumienie mogło 
spowodować prof. Allerhanda do  niepoddania 
pod głosowanie jego wniosku, Prezes Jager zapra 
sza trzech radnych z bloku gospodarczego do pod 
pisania protokołu a prof. Allerhand oświadeza. że 
bierze za wszystko całkowitą odpowiedzialność 
Zabiera głos poseł Reich, który stwierdza, że blok 
gospodarczy sprowokował skandale na piorwszem 
posiedzeniu gminy żydowskiej we Lwowie. ala- 
kując bez powodu Sjonistów. Mowca wskazuje 


" trzeba bylo raczej zginać. niż zbczeześcić Sabat. 
Prawdą iesi nalomiasi. że rabin nalecil. bv jego 
dzieci nie były obecne na nogrzebie. atoli wielu 
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Sukwenc,.e samorządu Iwow= 
skiego dia szkolnictwa żyd. 


Do roku ubiegłego w budżecie m, Lwowa prze: 
znaeżono dla szkolnictwa i wszystkich kultural- 
nych instytucyj żydowskich śmieszną kwotę 6:000 
zł przy budżecie na cele oswiatowe w wysokości 
1.200.090 zl. Ludność żydowska zatem, stanowiąca 
30 proc. ludności miasta, otrzymywała zaledwie 
5 proc. budżeiu oświatowego. Dzięki jednaj. sta= 
ramom radnych sjonistycznych red. „Chwił, p 
ileschelesa i Dra Szmoraka w budżecie zeszłoro- 
cznym umieszczono pożycję 23.000 zł na cele' œ 
swiaty żydowskiej. W roku bieżącym pozycja ta 
osiągnie około 50.000 zł. Oczywiście, kwota ta nie 
odpowiada liczebności ludności żydowskiej mia- 
sla, w porównaniu jednak ze slosunkami dotych- 
ezasowymi wywalczenie tej kwoty uważać należy 
za bezwzględny sukces, p 


Dookoła testamentu rabina 


w Komarowie : 


Niedawno ogłosił „Lodzer Folksblańt* sensacyj 
ny artykuł o zgonie rabina, w Komarowie. (nieda- 
łcko Lublina) i o testamencie przez niego poze- 
slawionrm. Wedle testamentu, rabin miat naka 


zać, by go pogrzebano pod płotem na cmentarzu, 
iam gdzie się grzebie zbrodniarzy, albowiem po 


pelnit mnóstwo grzechów. jadł trelne potrawy, 
nie utrzymywał soboty ani Dnia Sądnego. jadał 
„chańłce* w Pesach. żył z obcemi kobietami i był 
największym wyrzulkiem społeczności żydowskiej 
w eałem miasteczku Wedle informacji „Lodzer 
Fotksblall* w miasteczku powstało wielkie po 
ruszenie. Gmina nie wiedziała eo ma uczynić z te- 
stameniem, czy go wykonać, czy też zachować w 
tajemniey. Wkońcu atoli postanowiła urządzić 
rabinowi pogrzeb zgodnie z rytuałem żydowskim. 

Wiadomość o testamencie podała oczywiście 
także prasa cendocka, znopalrując ją w odpowie- 
„dnie do swej ideologji komentarze Jak się obe- 
«me okazuje i jak stwierdza gmina żydowska w 
Komarowie. wiadomość podana przez cytowane 
pismo jest nieprawdziwa, Chodzi tu o zwykłą for- 
mułę teslamentu rabina, klóry w skrusze wyzna 
je swoje grzechy Ale niena w testamencie mo- 
wy o zbezczeszczeniu soboly, o paleniu papiero- 
sów w Jom Kipur ani o życiu z obcemi kobietami. 
Rabin wspomina w lestiamencie tylko o jednym 
grzechu. jaki popełnń trzykrotnie, kiedy miano- 
wiele służył przy wojsku. był zimrszony trzy razy 
wykonywać pracę w sobolę. Popełnił ten grzech 
pod przymusem. zazancza alli z obawa. że może, 


rabinów wydaje przed śmeercia takie nakazv, Nie- 
prawda wiec jest. Jakcbe ow miasteczku powstało 
poruszenie, Westumont rsbinu Kamorewie” nie 
odbiesa prawie w nuczem od lestumentu wielu in- 


wW 


nych rabinów. 
Bydgeszcz »rzy muje zapis 
Fany Sak M 
Eny AGM 
Po buzliwem posiedzeniu magistratu m Byd- 


uoszczy uchwalono przyjać zepis jr Leny Kohi 
Orzeczenie magistratu brzmi: 1) Magistrat jest 4 
istotnym spadkobierca bluo heny Sohn 23 Nie 


istnieja żadne przeszkody w przyjęcm spadku. 5 
Magisval precz przyjęcie spadku bie spowaduś 
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Str. 8 


bynajmniej jakichkolwiek  malerjalnych stral == 
przeciwnie — przysporzy miastu korzyści. 


ERIE. 
KK NICA. (Kor, wł) Sezon zimowy, — Sprawy 
komunalne. — Życie żydowskie. — Pod adresem 


komisji zdrojowej. 
Tegoroczny sezon zimowy naogół nie dopisal. 


ku stworzeniu z Krynicy drugiego w Polsce sro- 
dowiska sporiów zimowych. 

Przed kilku dniami otwarta została komunalna 
Kasa Oszczędności. Naczelnym dyrektorem mia- 


K redylowego. 

Życie kulturalne tutejszej ludnośw żydowskiej 
nic wykazuje niestety żadnej żywotności. Żałować 
wypada, że kierujący sjoniści niewiele w tym 
względzie działają. Z wielkim trudem utrzymuje- 
my bibljotekę przy stow. „Haszachar”. 

Dziwne zarządzenie wydała Komisja Zdrojowa 
co do wstępu na deptak kryty tzw. piłalni dła 
ludności miejscowej. Wydaje się w tym celu za 
opłatą 1 zł legitymacje, stosuje się atoli przy tem 
system protektycjny. Kontrola legitymacyj odby- 
wa się tylko odnośnie do... żydów. Czyżby organ 
policji Komisji Zdrojowej posiadał swobodę wpu- 
szczania jednych na deptak bez koatroli, a kon- 
trolowania drugich? 

S=DE— 
RADOMYŚL WIELKI. (Kor. wł.) Z życia orga- 
nizacyjnego. 
Staraniem org. „Haszomer  Hatahor' wespół 
E komisją ŻFN. odegrana została ostatnio sztuka 
pt. „Cypke Fajer* pod rażyserją p. A. Węgrzyna. 
Ze swego zadania wywiązali się w szczególności 
pp. J. Scharub, J, Wind, M. Kaufmann, L. Wadler, 
R. Hand, A. Zuoker, H. Brand i D. Pelz, Dochód 
przezpaczono na ŻFN. — Akcja „Chamisza Asar 
Biszwat* na rzecz ŻFN. udała się pomyślnie. 
— j 


"POWRÓT P. ALEKSANDRY PIŁSUD- 
SKIEJ Z KRYNICY. Donoszą z.Krynicy, że 
wyjazd p. Aleksandry Piłsudskiej wraz z 
dwiema córeczkami nastąpi stamtąd około 10 
lutego. Pobyt w Krynicy doskonałe wpłynął na 
zdrowie obu ćóreczek, natomiąst p. Marszałko- 
, wa nie czuje się dobrze i nadal gorączkuje. 
DLACZEGO „ZACHOROWAŁ“ P. STPICZYŃ- 
SKI» Warszawski „Unzer Express“ donosi, że 
„choroba* b. naczelnego redaktora „Głosu Praw- 
dy’ ma w tem swoje źródło, że „książęta, hra- 
biowie i biskupi zażądali głowy radykała'. Nie 


dliwy i że w kołach miarodajnych z nim się nie 
liczą. Musiał wyjechać, zachorować i udać się za- 
A granicę... 

| „TRZEŻWA* WARSZAWA. Wynik zorganizo- 
| wanego w Warszawie tygodnia trzeźwości nie bę 
? dzie — zdaje się — zbyt owocny, skoro już w 
pierwszym dniu trzeźwości zatrzymamo aż 43 pi- 
jaków. Niekiórzy z nich twierdzą, iż w ten spo- 
sób chcieli zamanifestować swe antyabstynenckie 
przekonania. 

ANTYSEMITA JAKO OKAZ PATOLOGICZNY. 
Na klinice warszawskiej w czasie lekeji psychja- 
trji prof. Mazurkiewicz pokazał słuchaczom typ 
wnysłowo chorego, który zachorował z powodu 
nadmiaru pracy społecznej. Był to p. Pękosławski 
osławiony anlvsamita ongiś organizator PPP. 
'Pogorawia Patrjotów Polskich) tajnego stowa- 
rzeszenia monarchistów, Pękosławski wygłosił 
lo słuchaczy antysemickie przemówienie. wzywał 
do pogromu Żydów i oświadczył, że musi polać 
=sic krew żydowska. 
$ W SPRAWIE POŻARU FABRYKI PŁYT KLE- 
SIGNYCH 1 PORNIERÓW W  RZĘŚNIE POL- 
34 KIFJ VOD LWOWEM, dyrekcja SA. Oikos we 
$ Lwowie wlzielita nam następujących informacyj: 
BW iinu 2 bm. około godziny 16-ej wybuchł pożar 
w iabryce plyt klejonych i fornierów w Rzęśnie 
Wwiskiej, który mino rałunku straży ogniowych 
zniszczył główna halę maszyn fabryki płyt kie- 
jonvch i fornierów, urządzenie suszarni płyt, halę 
+ farłaczną wraz z urzadzeniami oraz suszarnię tar 


6.) 


mogly być zbudane. nie wiadomo czy część tych 
urządzeń nie ocałała. Z tego też powodu nie da 
się ustalić wysckość szkód. Prócz wspomabinych 
urządzeń maszynowych spaliły się wielkie ilości 


poszczególnych oddziałach Centralny magazyn 
61az budynki mieszkalne i kancelaryjne ocalały 
| Powzięcie uchwały co do szybkiej odbudowy spa 
ionego objektu poweźmie rada zawiadowcza S. A 
A Ofkas zwołana na dzień 16 bm. Spalona fabryka 
p ` : 2 
| pracowała wylacznie dla eksportu w szczególna 
ic dia rynków Holandji, Szwajcarji Włoch a w 
latoim czasie i dla Anglji S A. Oikos posiada 


pomogły uwagi ‚że radykał ten nie jest już szko- ; 


Frekwencja była mała, pomimo starań w kierun- j 


„NOWY DZIENNIK" czwariek 7 A. 1929 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Konsolidacja młodzieży sjo- 

nistyczne] 

Jak się dowiadujemy, toczą się obecnie per- 
lraktacie między K. Naczelną org. Haszomer 
Haleumi a egzekulywą Agudat Hanoar Haiwri 
w Polsce z centralą w Krakowie w sprawie po- 


| łączenia w jedną całość wszystkich istniejących 


nowauy został p. Leon Vogel, dyrektor Związku | w Polsce organizacyj młodzieży 


stojących na 
platformie ogólnego sjoniznu. 

Wkrótce odbędzie się konferencja K. N. Ha- 
szomer Haleumi z Egzekutywą A. H. H., na 
której zostanie opracowany szczegółowy plan 
stopniowej unifikacji tych dwóch analogicz- 
nych ideowo organizacyj. Organizacje te, liczą- 
ce tysiące zorganizowanych członków w b. Kon 
gresówce, Małopolse Wschodniej i Zachodniej, 
połączone w jedną całość, będa najsilniejszą 
organizacją młodzieży  sjonistycznej w pań- 
stwie i bedą silną podpora, tak ruchu jak i pra- 


| cy sjonistycznej w Polsce. Równocześnie pro- 


klamje K. N. Haszomer Haleumi  (Hatahor) 
miesiąc Adar miesiącem konsolidacji młodzie- 
ży sjonistycznej i szomrowej. W miesiacu tym 
ostaną odwiedzone przez członków K. N. wszy- 
stkie punkty i gniazda organizacyjne, pod ha- 


| słem wzmocnienia i zjednoczenia szeregów mlo- 
4 


dzieży ogólno-sjonistycznej, Nowy numer pi- 
sma „Derech Haszomer* będzie poświęcony 
tym właśnie hasłom i dażeniom. Jest to jeden 
z pierwszych realnych wyników pracy unifika- 
cyjnej wśród młodzieży sjonistycznej; nie ba 
cząc na rozdźwięki powstałe w obozie sjonisty 
cznym, zdołano jednak skonsołidować obóz 
młodzieży sjonistycznej. 


Zydostwo polskie na rzecz U. H. 

W Warszawie odbyło się w ubiegłą niedzielę 
VII. Walne Zgromadzenie „Towarzystwa Przy 
jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozoli- 
mie“, w obecności znacznej liczby członków i 


| gości, Po zagajeniu przez prezesa adw. B. Staw 


taku Kotiy i hala maszyn centralnych dotad nie | 


półlabrykatów i fabrykatów, znajdujących się w | 


skiego, złożył Sprawozdanie z działalności za- 
rządu sen. Koerner. Towarzystwo liczy 1500 
członków i szereg oddziałów na prowincji. 

W ciekawym i iskrzącym się od dowcipnych 
i głębokich uwag ręferacie na temat „Palestyna, 
jako ośrodek kultury“ dowodzi pos, dr. Ozjasz 
Thon, że stworzenie swoistej kultury żydow- 
skiej jest możliwe tylko w Palestynie i że poję- 
die „Erec Israel“ i „Am-Israel* są ściśle i nie- 
rozer walnie spojone. 

Dr. I. Schipper porusza sprawę gmin żydow- 
skich, nie poczuwających się naogół do obo- 
wiązku subsydjowania Towarzystwa, oraz spra 
wę spuścizn literackich zmarłych poetów i pi- 
sdrzy żydowskich, jak Pereca, Diinezona, Sza- 
lom-Alejchema i wielu innych, które znajdują 
się w posiadaniiu różnych komitetów i osób pry 

 watnych. Mówca stwierdza, że jedynie Bibljo- 

teka Jerozolimska, będąca więczna własnością 
całego narodu, ma prawo i obowiązek opieki 
nad temi drogocennemi skarbami literatury na- 
szej, i wzywa Zarząd do poczynienia wszelkich 
starań dla zrealizowania tych postulatów. 

Sprawozdanie Komisj! Rewizyjnej złożył 
adw. Wł. Szatęnsztajn. Zebranie udzieliło abso 
lutorjum ustępującemu Zarządowi oraz @bralo 
nowy Zarząd, w skład «tórego wchodzą: prof. 
M. Balaban, dr B. Chorążycki, mgr. Ch. Fargot 
E E ~ | 
diugą również nowocześnie urządzoną 
pły: klejonyth i fornierów w Piotrkowie. 

SAMOBÓJSTWO  S5-LETNIEJ STARUSZKI 
W Warszawie zrzuciła się z 4-go piętra 85-letni1 
Florentyna Mikonowiczowa (ul. Grodzieńska 24), 
która, od kilku lat mieszkając u syna, nie mogła 
przeżyć dręczącej ją myśli, że jest dla dzieci za- 
wadą Starowina poniosia śmierć na miejscu. 

PRZEPROSINY NIE NA DŁUGO. Malżonkowie 
Wozniakowie z Maliszewa pow. radomskiego od 
*dluższego czasu żyli z sobą w niezgodzie. Wkoń- 
cu postanowili się pojednać i w tych dniach ndali 
się do proboszcza. gdzie się pogodzili. W drodze 
powrotnej wynikła między nimi kłólnia. vodczas 


fabrykę 


: której Woźniak strzelił z rewolweru do żony, tra- 


fiając ją w glowę, poczem zbiegł. Stan rannej jest 
beznadziejny. 
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stein, prez. M. Leldsiein, dr S. Gołdfram, adw. 
J. Hurwicz, sen. inż. M. Koerner, inż. E.. Le- 
szczyński, B. Mintz, dr. I. Schipper, prof. M. 
Schorr, adw. Al. Stawski, adw. B. Stawski, dr. 
M. Tauber, pos. dr. O. Thon, mgr. A, Trep- 
man; jedno miejsce zarezewowano dla przed- 
stawiciela org, „Tarbut*. 


Uroczystości palestyńskie z oka- 


zji 81-lecia urodzin N. Straussa 


Jerozolima. (ŻAT.) Członkini egzekutywy 
zjonistycznęj w Palestynie pani Henrietta Shold 
urządziła przyjęcie celem uczczenia 81-ledia 
znanego filantropa żydowsko-amerykańskiego 
Natana Straussa. 

W przyjęciu brał udział rabin Holmes. który 
w  swojem przemówieniu scharakteryzował 
wszechstronną działalność filantropijną Nata- 
na Straussa, spieszacego z pomocą każdemu, 
niezależnie od rasy czy wyznania. Strauss nie 
jest obywatelem samych tylko Stanów Zjedno- 
czonych, lecz obywatelem całego Świata, Zwie- 
dził on Palestynę jedynie w celach turystycz- 
nych, tem niemniej jednak poczuwał się do o- 
bowiazku przyczynienia sie czemkolwiek do ro- 
zwojuu kraju. Obecnie dzieło jego, „Centrum 
Opieki nad Zdrowiem*, uchodzić może za sym 
bol mfędzynarodowej jego działałności filantro- 
pijnej. 

Przyrzeczenia sowieckie 

Moskwa PAT (Tass) Centralny komitet wy- 
konawczy Z. S. R. R. postanowił przedsięwziąć 
szereg środków, celem uregulowania sprawy ko 
lonizacji rolnej biednej ludności żydowskiej 
oraz celem większego zatrudnienia nięzamoż- 
nych żydów w zakładach przemysłowych. 
in. centralny komitet wykonawczy zapropono- 
wał żydowskiemu komitetowi kolonizacy jnemu 
„Komset* przedsiawienie konkretnego projektu 
o zainstalowaniu na roli 100.000 rodzin żydow-, 
skich. Pozatem komitet wykonawczy postano- 
wi} zbudować w miastach i miasteczkach, w 
których Żydzi slanowią większość, szereg fa- 
bryk, których budowa jest zamierzona. 

Masowe aresztowania wśród 

(eire'-Sion'stów w Rosji sow. 

Moskwa, (ŻAT.) Z różnych miast na Ukra- 
inie nadchodzą tu wiadomości o masowych a- 
resztowaniach wśród Ceirej-sjonistów, W sa- 
mej Odęsie aresztowano około 30-tu członków 
miejskiej organizacji „Ceirej-Sjon', Licznych 
aresztowań dokonano również w Kijowie. 

Większość aresztowanych zesłano do Turke- 


stanu i innych dalekich miejscowości, Terminy 
zsyłek są różne. 


FILM PALESTYNSKI W SEKRETARJA- 
CIE LIGI NARODÓW, Dzięki inicjatywie przed 
stawiciela sjonistycznego w Genewie dra Jacob 
sona w sekretąrjacie Ligi Narodów został wy- 
świietłony film o rozwoju nowego  „jiszuwu” 
żydowskiego w Palestynie. Podczas wyświetle- 
nią filmu byli obecni zastępca sękrelarza Łi- 
gi Narodów p. Difour, dyrektor Catastini oraz 
szereg wyższych urzędników Ligi Narodów jak 
również %koresnondendi pism zagranicznych. 

MERFZYN I PROF. BRUK WYJEŻDŻAJĄ 
DO BIP-BIDŻZANU, Na skutek uchwały Ko- 
mitelu Wykonawczego Komzetu w tvch dniach 
wyjeżdżają do Bir-Bidżanu członek © K. Kom 
zetu, znany działacz Jewsekcji, Mereżyn oraz 
prof. Bruk. Podróż ich stoi w związku z pra- 
cam: przedwstępnemi da kampanji kolonizacyj- 
nej na wiosnę r. b. 

„CZECHOSŁOWACJA NA WYSTAWIE W 
TEL-AWIWIE, Zarzad Praskich Targów Wa 
towych uchwalił brać udział w palestyńskiej 
wystawie, której otwarcie nastąpi w m. kwie- 
tniu r. b. 

DTO AAAA 

— Z.S.M.R. „MASADA“. Dziś w środę o godz. 
7.15 zebranie członków z referatem p. t. „Psychola 
gia antysemityzmu" w lokalu własnym. 

— ZW. AKAD. „CHEJRUTH”. Dziś w środę o gi 
dzinie S$ wiecz. zebranie członków z ref. kol | 
Schora nt. „Nacjonalizm a taternacjonalizm socjali. 
zmu“. Goście mile widziani re 
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Zjazd izb przemysłowo-bandlo- 
wych Rzplitej w Krakowie 


W. poniedzialek, 4 bın. odbył się w biurach Izby 
handiowej i przemysłowej w Krakowie zjazd leb 
przemysłowo-handiowyci Rzeczypospolitej Połskied. 
‘Zo spraw onzanizacyjnych wspomnieć należy o do- 
Wamu wyboru Izby urzędującej na rok bieżący, 
kitórą-io fumkcię powierzono Izbie przemysłowo-han 
dłowej w Warszawie. 

Przedmiotem obrad była m. in. także sprawa godła 
izb, przyczem ustalono, że godło to ma być dla 
"wszystkich lab Państwa jednakowe. Prnzygowowanie 
adpowiedmiego projektu zlecono Izbio przemysłowo- 
kamdłowej w Krakowie ze względu na korzystne wa 
muiki tego miasta, ogniskującego w sobie polskie ży 
cie artystyczne. 

Wiele uwagi poświęcono sprawie traktowania pro 
blemów gospodarczych przez poszczególne Izby w 
związku z potrzebą jednolitego reprezentowania inte 


resów gospodarczych całości Państwa. Poddano 
szczegółow emu omówieniu. działalność skarbowych 


bir intfommacyjnych i uchwalono przedłożyć w tej 
sprawie Ministerstwu Skarbu obszernie umoty wowa 
me przedstawienie Wkońcu przeprowadzono szcze- 
gółową dyskusję nad aktnalnemi zagadnieniami mię. 
dzynarodowej polityki handlowej, 


—— 


Z BANKIETU KU CZCI DRA ZIMMERMANNA 
należy dodać, że na bankiecie zebrano przez parią 
Nussbaumową i p. Wiesenfelda 400 zł na wpis ju- 
bilata do Złotej Księgi ŻFN. 

— „PROGRAM STAM-SJONIZMU J JEGO MI- 
SJA*. Staraniem Zw. akad. „Przedświt Iasza- 
char’ odbędzie się jutro we czwartek o godz. S-ej 
wieczór odczyt p. Dra Schwarzbarla na powyż- 
szy temat (w lokalu Stradom 15). Goscie mile wi- 
dziani, 

— DRUGIE PÓŁROCZE SZKOLNE. Wczoraj 
podjęta zostala we wszystkich szkołach średnich 
i powszechnych nauka po 4-dniowych ferjach, 
Z dniem wczorajszym rowpoczęło się drugie pół- 
rocze szkolne. Czas trwania nauki w szkołach 
średnich nie uległ narazie zmianie, jedyme wc- 
szło w życie zarządzenie o maksymalnej ilości 
43 -~ wakaelnech Ivsodniowo. 

— PLAN PRZESZKOLENIA NAUCZYCIELI 
Ministerstwo Oświaty opracowało plan przeszko 
lenia nauczycieli szkół Średnich. 


W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDANIA /' 


Zorganizowane , 


będa specjalne kursy, podobne do tych, które u- : 


rządzane są dla nauczycieli szkół powszechnych. 
-— PIERWSZY WYKŁAD PROF. ROMERA W 


KRAKOWIE, Wczoraj popołudniu w sali Imsty- : 


tutu Geograficznego U. J. odbył się wykład prof. 


Dra Eugenjusza Romera w obecności kiłku pro- + : 
Gre P . dzeria się zmarzniętego lodu na szynach; wypad- 


iesorów i bardzo licznego audytorjum słuchaczów 
U. J Prof, Romer omówił bardzo ciekawe prace 
z zakresu antropogeografji. wykonywane w 
Iwowskim Instytucie Geograficznym. Po wykła- 
dzie odbyła się dyskusja, w której zabierali głos 
prof Nowak, prof. Smoleński i prelegent. 

— OTWARCIE CZYTELNI W Ż. D. A. Z oka- 
zji uruchomienia swej nowej czytelni, Stow. Zyd. 
słuch U. J. „Ognisko“ w Krakowie urządziła o- 
negdaj we wielkiej sali Ż. D. A, na ten cel prze- 
znaczonej, uroczysty wieczór wokalno- muzyczny 
z nader bogatym i oryginalnym programem. Sek- 
cja dramatyczna „Oymiska* odegrała przy prze- 
pełnionej widowni szereg zabawnych skeczów pió 
ra pp. Freya, Neigera i Melzera. Z pośród od- 
twórców karykatur wybili sie na plan pierwszy 
pp Schipper, Dornieid, następnie Ohrensteinówna, 
Rozentalówna, Błech i Neiger. Reszta amatorów 
(żeleńska, Knopfówna, Lipschitz i Drucker) gra- 
ła z werwą. Wspomnieć też należy o udanych re- 
cytacjach pp. Lipschitza i Ingbera, oraz dowcip- 
nej conferencierce p. Tanza. 

— OŻYWIONY POPYT NA RYNKU MIĘSNYM 

tygodniu ubiegłym spędzono na targi w Kra- 
om wie bubaji 185, wołów 109, krów 131, jałówek 
H3, cieląt 632, nierogacizny 1113, owcę 1, razem 
2284 zwierząt Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na komsumcję miejscową 2233 sztuk, 
ne Eonsumcję innych gmin 60 sztuk. Spęd średni, 
popyt ożywiony. Ceny wszystkich gatunków zwie 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 7 II. 1929 


skonałej uciechy artystycznej. ~ 


Dziś we śród, dnia 6 b. m. premjera w kinie „SZTUKA* — Najwyższy etap w kipematogracji świata! 
Największe arevdzieło filmowe tegorocznej produkcji fraucuąkiej! 


TRUJĄCE USTA (la Venenosa) Przepiękny dramat tęsknoty, miłości i pożądauia. W gł rol 


TAQUEL MELLER, Silvie de Pedrelli. Ponadto współudział biorą najznakomitsi aktorzy wszyst- 
rich narodowości. — Pulsujące życie nocne. Słynne na cały świat rewje kabaretowe i cv rkowe! Mieszez 
ojlśniewających wrażeń. symfonja najsubtelniejszych uczuć — dadzą widzowi posmak wyrafinowanej i do- 
Fascvnuiacy przepych wssławv 
ZDEMIEW JĄCE ROZMACH AKCJI! 


niewidzianej dotąd w dzieach kina. 
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Pierwszy dzień reklamacyj į już upłynął! 


Pierwszy dzień rekiamacyj upłynął bez szczegól- 
niejszego zainteresowania ze strony wyborców. 

Zwracamy uwagę wszystkim wyborcom, że zbada 
nie czy dany wyborca znajduje się na liście wybor 
czej, jest bezwzględnie konieczne. Niechaj każdy 
stwierdzi, czy znajduje się na liście wyborczej! Kto 
z własnej winy, z powodu nieprzeglądnięcia listy, na 
nicj będzie pominięty, nadaremnie w dniu wybo= 
rów żalić się będzie, jak to się często przy umie 
wyborczej zdarza: „Przecież ja mam prawo wybor- 
cze. Mieszkam iuż im cd tylu lat', Przewodniczący ko 


misji wyborczej zagiadmie wtedy do listy i stwiem 
dzy że wyborca na liście nie figuruje | głos 2) 
przepadł. Kto chce sobie zaoszczędzić przykrości 

dniu wyborów, niech we własnym: interesie stwier 


„dzi, czy na liście w kałtale wyłożonej figuruje. Prze 


ciw paminięciu przysługuje prawo wniesienia reklau 
macji najdalej do 13 lutego włącznie. 

Wszelkich informacyj w sprawie reklamacji udzią 
la biuro wyborcze przy Organizacji sjońskiej, Stra- 
dom 15, ot. I. p. Tel. Saw, 


Dotkliwy brak węgla w Krakowie 


Od kiiku dni daje się odczuć w Krakowie dotkli- 
wy brak węgła. Brak ten spowodowamy jest z jed- 
nej strony wamożoną komnsimcjią z powodu niebywa 
le silnych mrozów, a tatże znacznem zmuiżejszcnicm 
dostaw z kopalń z powodu znanych trudności Komu 
nikacyjnych. 

W ostatnich dniach kopalnie ograniczyły wysył- 
kę węgla dostarczając go tylko na potrzeby koleji, 
wojska i samorządów. W związku z tem składy wę 
gla w Krakowie nie otrzymując nowych tramspor= 
tów, wysprzedały posiadanc zapasy i obecnie nie 
mogą podołać zapotrzebowaniu ludności. Równicz 
inieżjski skład węgla nie rozporządza żadnemi zapa- 
sami, a szczupłe ilości, jakie w ostatnich dniach nad 


chodzą z komunalnych kopalń węgla w Jaworznie, 
są poprostu rozchwytwane przez prywatnych odbior 
ców. Od czasów wojny mie było takiego zapotrze. 
bowania na węgiel w miejskich składach, co w 
dniach ostatnich, 


z + 


Zachodzi obawa, że mizerja węglowa ulegnie dat 
szemu zaostrzeniu a to z powodu grożącego wybu- 
chu strajku węglowego. Strajk ten mietyfiko odbiłby: 
się katastrofalnie na ludności, ale także zagrażałby 
poważnie mchowi kolejowemu i należytemmu iunlccye 
mowamiu zaktadów użyteczności publicznej w mie. 
ście. 


rząt utrzymały się na poziomie cen ubiegłego ty- 
godnia. 

— PRZEPELNIENIE PLACÓW TARGOWYCH. 
Z powodu przepełnienia placów targowych, magi- 
strat postanowił ze względów 
wslrzymać wydawanie przekupniom zczwoleń na 
zajmowanie nowych stałych stanowisk targowych 
na wszystkich placach largowych na dalszy jeden 
rok tj do dnia 5 marca 1930. 

— PRZEJECHANA PRZEZ POCIĄG została 
na terylorjum gm. Kozy pow. Biała, 
Pyszówna (lat $) uezenica I. kl szkoły powsz, 
córka Józela i Marji z Kóz i poniosza śmierć na 
miejscu. Pyszówna wracała torem kolej, ze szkoly 
do domu wraz ze służącą Zofją Paw (lat 15), któ- 
ra niosła 7-lciniq siostrę Pyszównej Stamisiawąę. 
Denaltka biegła około 200 m. przed slużącą i nie 
stysząc nadjeżdżającego pociągu nie usunęła się 
na czas z toru, wskulek czego dostała się pod 
koła lokomotywy, którę przecięły ją w poprzek 
przez klatkę piersiową i wlokły obydwie połowy 
ciała przez przestrzeń około 80 m, Winę ponosi 
częściowo służąca Zoľja Paw, która zaniedbała 
należytego dozoru nad dzieckiem. 

— WYKOLEJENIE PAROWOZU. Na stacji ko- 
lejowej w Bieńczycach wykoleił się wczoraj pa- 
rowóz przy poc osob Nr 6220 wskut:k nagroma- 
ku w ludziach nie było Parowóz został lekko 
uszkodzony. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Lekarz pogotowia 
ndzielił wczoraj przedpołudniem ‘pierwszej pomo: 
cy 20-letniej dziewczynie K. S., która w mieszka- 
niu swem przy ul. Szlak 1 36 przecięła sobie żyły 
na rękach w zamiarze samobójczym. Powód za- 
machu niewiadomy. 

— ZACZADZENIU uległ wczoraj 22-lelni Kazi- 
mierz Jonczak robotnik, w mieszkaniu przy ul. 
Lwowskiej 1, 17. Lekarz pogotowia przewiózł go 
do szpitala. 

-—- ZASLABŁ NA EPILEPSJĘ w poniedzialek 
wieczór na ul, Stolarskiej Baruch Krūger szereg 

5 Dyonu Samoch. Zawezwanc pogotowie ratunko- 
we przewiozło Krigera do szpitala wojskowego 

— SPŁONĘLA STODOLA Z BYDLEM. Onegdaj 
wybuchł w zabudowaniach Katarzyny Boryczo- 
wej w Gołęczynie, pow Pilzno pożar. który zni- 
szczył w zumwełności jedną stajnię wraz z 6-cioma 
sztukami bydła, wyrządzając przez to szkodę na 
2.325 zł. Pożar powstał przypuszczalnie wskutek 
nicostrożnego obchodzenia się Borvczkowej z o- 
griem. 

— KTO I ZA CQ? Sorosiński Jan (lat 37) robo- 
tnik, aresztowany został za kradzież sera war- 
tości 300 zł z wozu na szkodę Benziona Pamera. 
— -Stepa Agnieszka (lat 50) znana złodziejka skle- 
powa i kieszonkowa, aresztowana została za kra- 


dzież 11 m jedwabiu wartości 245 zł na szkodę 
| Izaaka Teichthala. — Nodwinko Bolesław (lat 27) 
aresztowamy został za wałmanie na strych i usi- 


; ołwaną kradzież bielizny. — Syrek Jam (lat 28) 


porządkowych : 


Michalina i 
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aresztowany został pod zarzutem kmadzieży kwoty 
1100 zł ma szkodę Wiktora Lysego, inkasenta 
z Wieliczki. — Nadto Aresztowano w Krakowie 
2 osoby ma przekroczenie regulaminu dla prosty* 
tulek, 1 za żebraciwo, 1 za gwałtowne targnięcie 
się na policjanta w służbie i 1 za wióczęgostwo. 

— CZEM ZASTĄPIĆ KRYSZTAŁ W APARA- 
CIE DETEKTOROWYM? W notatoe pod powyż- 
szym Llylułem, zamieszczonej w ostatnim „Przeglą* 
dzie radjowym, wypadł wskutek puzeoczenia pod 
tytuł: „Rady humorystyczne i praktyczne“. Uwa- 
żny czytelnik zauważył z pewnością ten brak, 
zwlaszcza kiedy była mowa © zustąpiemiu kry- 
ształu przez prawdziwy brylant, rozbity na dwie 
CZĘŚCI... 

W pierwszym odcinku powieści Broda „Zacza- 
rowany kraj miłości" odpadł wskutek przeoczenia 
drukarskiego tytuł pierwszego rozdziału: „Strom 
boli“, 


og © aa 


— MROZY TRWAĆ BĘDĄ DO DRUGIEGO MAR- 
CA. O tych szezególnie mowa, co oknutnem zimmeni 
przeimowały niezadowolonych uczestników ostas, 
tnich redut. Dopiero noc 2-go marca uwolmi skostnia 
łe dusze z okôw lodowatej senności. W dobroczyn.- 
nem cieple ognistych spojrzeń, odtają serca; rozpę- 
ta się żywiołowy taniec przy egzotycznych dźwire- 
kach dwa nowych orkiestr. Specjalnie skombinowa 
ne światła nadadzą dziwny czar barwnemu konowo 
dowi strojmych postaci. Wielka Akademicka Redu- 
ta Przedświtu dnia 2 marca w Salach Starego Tea. 
tru dowiedzie, że pomysłowość, werwa, humor roz. 
budzi nawet — Kraków, dowcipne bowiem urządze” 
nia Komitetu zmuszą do bucznej zabawy. O szczegó” 
łach prac przygotowawczych. których dewizą: 
Wszystko dla Was! w następnym komun'kacie. 

EN Z 


DWIE PANNY piszące bardzo biegle na maszynie 
poszukiwane od zaraz. 

Zgłoszenia w biurze organizacii siońskiej, 
dom 15. 


Stra- 
258x 


SQ. 


— KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYD. SZKO- 
LE LUDOWEJ I SREDNIEJ pcdaie do wiadomości 
Szan. Rodzieów, że od dnia 1 mmtego br. zadeklaro- 
wane przez rodziców kwoty na dożywianie, inkasc 
wać będzie kursor za iegityrnacią Komitetu rodzicie! 
skiego- 250x 

a . 


— POSIEDZENIE KOMITETU PAŃ DLA  ŻFN. 
odbędzie się dziś we środę o godz. 7.45 wiecz. w łe 
kalu, Rynek GŁ 29, 
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Str. 30 


Ostre posotewie w Kownie| Jutro podpisanie paktu 


Wilno. 5. 2. PAT. Do „Kuriera Wileńskiego” 
donoszą z Rygi: Wrażenie jakie powstało ia 
Litwie po areszzowaniu b. litewskiegce szefa 
sztabu generalnego Plechawicjusa mimo oficial 
nych zanrzeczej Waldeniarasa nie ustaje, lecz 
SedGzec z ubeuuych zarządzeń Wai- 

i się cic coraz bardziej. One 
Wa Tanas zurzadze:NO, 


Dretg rime 


EHS ST 


AB) "WS GB wprowa 
dzaistze mare pogotowie w Kowgie : we wszyst 
kich wucjscowościach, w których stacjonują 


oddziały wojskowe. Równocześnie  wzmocnio- 
me zostało obsadzenie granic. Zarządzenia 12 
pozostają w związku ze słabą sytuacją, w ma 
kiej pomimo pozomiego zwycięstwa nad Ple- 
chawicjusem znalazł się Waldemaras, mając w 
dalszym ciągu przeciwko sobie nietylko niezde 
cydowany prąd całej demokracji, ale i niedaw 
nych przyjaciół politycznych tautymimków, Z 
którymi solidaryzuje prezydent Smetona, prze 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 7 TI. 1529 


ciwny zbyt reakcyjnym poczynaniom Waldenia 
rasa wewnątrz kraju i jego krótkowzrocznej po 
lityce zagramicz:ej. Waldemaras — donosi w 
swoici depeszy Kurjer Wileński* — z Rygi. 
który iest jed' »cześnie prezesem gabinetu. miv 
uistrem spraw wwnętrznych i spraw zagranicz 
ych mianował na miejsce Płechawiciusa sze- 
fem sztabu generalnego płk. Kubilausa. który 
dolsd nie odgrywał wybitruejsze: roli w armii. 
ale który znany iest. iako oficer oddany Walde 
marasawi. 


Obestrzenie cenzury 


Kowno. 5. 2. (AW) Od. wczorai cenzura pra 
sowa została obostrzoną. Dziennikom nie wał 
no podawać żadnych  informacyj, pozostają 
cych w związku z jakąkolwiek pesymistyczną 
oceną sytuacji wewnętrznej Litwy. 

(o e 
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Primo de Rivera nie opanował jeszcze sytuadi 


Paryż. 5. 2. PAT. „Excelsior“ donosi z Hen- 
dave, że rząd hiszpański me jest jeszcze panem 
sytuacji. Tenże dziennik donosi o aresztowa- 
mia generałów Kaspro, Girona. Donoszą dalej, 
że organizacje robotnicze w Walencji uchwaliły 
rozpocząć w dniu jutrzejszym strajk powsze” 
cimy. Syn łbaneza ma być aresztowany. 
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Madryt. 5. 2. PAT. Primo de Rivera oświad 
czył przedstawicielom prasy, że poinformował 
króla o pomyślnem zlikwidowaniu spisku. Prze 
widują, że generał San Jurio wróci do Madrytu 
celem poinformowania rządu © zarządzeniach, 
wydanych w związku z wypadkami w Walen 
cji. 


Windjachmasowoginączieci 


Pegłoski o ofiarach rytualnych sekty mzhometańskiej. 


Wiedeń. 5. 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
woszą z Bombaju: W ostatnich tygodniach zapa 
sowała panika wśród ludności z powodu niewy 
jaśnionego porywania dzieci. Rozeszła się po 
głoska, że dzieci te mają służyć do ofiar rytual 
uych. Z powodu tego przyszło do starć, w cią 
zn których 2 osoby zostały zabite, a kilka cięż 


| 


ko raunych. Ludność podejrzewa sektę maho 
metańską Fethan o porywanie dziec. Wczoraj 
napadnięto 25 członków tej sekty i ciężko pora 
miono, Kilka tysięcy robotników przestało praco 
wać, aby bronić swe żony i dzieci przed ataka 
ini sekciarzy. 


Z EKRANU 
„S$krzycdła'* 


(Kinoteatr „Warszawa *) 

rremjera tego filmu odbyła się dnia 1 sierpna 
19237 w obecności Lindbeorgha w „Criterion Thea- 
ter" w Nowym Jorku. Niedawno święciła dyre- 
koja tego teatru ciekawy jubileusz: 700 krotne wy 
świetlanie dla publiczności „Skrzydeł” (Wings). 

W Ameryce 1 Anglji, owych klasycznych kra- 
jach rekordów i sportu „Wings“ zdobyły jak naj- 
szerszą popularność. W innych krajach zdobywa- 
ją serca jako apoteoza bohaterstwa, gdzieniegdzie 
usiłuje pozyskać sympatję jako fiłm międzynaro- 
dowego pacyfizmu. 

„Rekordowym* jest ten film bez żadnych za- 
strzeżeń. Reżyserem jest doświadczony lotnik 
Welman dwaj główni aktorzy Charles Rogers i 
Richard Arlen byli piłotami podczas wielkiej 
wojny. Z reżyserem współpracowali najsłynniej- 
si lotnicy Niemiec, Stawów ` Zjednoczonych, Anglii 
i Francji, podczas zdjęć zniszczono trzy balony 
i 27 aeroplanów, dwanaście samolotów, jeden po- 
ciąg i specjalnie zbudowaną wioskę. 

Bezsprzeczną jest też gloryfikacja bohaterstwa 
i odwagi Charles Rogers i Richard Arlen doko- 
nywują karkołomnych lotów wzbudzając szczery 
zachwyt swą brawurą i Śmiałością. 

Zastrzeżenia budzi już trzecia strona. Można 
„Skrzydła* uważać też za pacylistyczny film. ale 
wymaga to już i pewnej gimnastyki myśli 

Natomiast arlystyczna strona. zdjęcia techni 
ka żadnych nie budzą zastrzeżeń Ciekawe są zwła 
szcza zdjęcia dokonywane zapomocą aparatów 
zainstalowanych w aeroplanach. by w len sposób 
pochwycić na gorąco walke w powietrzu. 

Jednem więc slowem, lilm naprawdę ciekawy 
t oryginalny. Milośnicy piękna kobiecego mają na 
pociechę uroczą Klarę Bow Moassi. 
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Szczegóły wycieczki na Blizki 
Wschód 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
podaje do wiadomości * ster zamteresownyci 
następujące szczegóły wycieczki na Bliski 
Wschód: 1) Marszrutę: Warszawa—Comstau- 
tza—Pireus—Ateny (zainteresowani Saloniki) 
Aleksandria-——Kair—Jerozolima—Jaffa—Tel A- 
viv—Damas--Beyrouth—Tripoli—Alep—Adana 
Smyma — Konstantynopol — Constantza 
Warszawa. 2) Czas trwamia — 35 dni. 3) Przy- 
bliżony koszt uczestnictwa — 4000 zł. 4) Wy 
jazd — ostatnie dni lutego 5) Zamknięcie zgło 


szeń — 10 lutego. 
l Di Mia za diz) 


WESOŁY KĄCIK 


OBRONA KRYTYKA. 

Spiewaczka: To oburzające! Jak pan mógł pisać 
w ten sposób o moim śpiewie, pan, który sam 
nie umie wydobyć ari jednego tonu! 

Krytyk: Moja droga pani! Nie umiem także skła 
dać jaj a mimo to sądzę, że lepiej znam się na 
omiecie, niż kura! 


DOWÓD 
— Czy to prawiła, tatusiu, że także wśród ko 
bie! jest dużo wynalazczyń? 
— Oczywiście. Każda para kumoszek slanowi 
oczywisty dowód. 
KONTROLA 
— Jak śmiesz lu żebrać? Jestem członkiem sto- 
warzyszenia przeciw żebractwu! 
— Tak? To pokaż mi pan naprzód swoją le- 
gitymację! 
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w Moskwie 


Warszawa. 5. -. Jutro wyjeżdża do Moskwy 
poseł rumuński w Warszawie p. Daviilla, celem 
podpisania wraz z postem Patkiem paktu pol . 
sko rumulńisko-sow.ickiego w sprawie wejścia w. 
Życie paktu Kellogga. 

rope : e e MC 
Rumuński min. sprawiedliwości 
o rządowym bloku wyborczym 
z Sjenistami 

Bukareszt. > 2. ŻAT. Na ostatwiem posiedze 
nin parlamentu w imieniu rządu zabrał głos mi 
nister sprawiedliwości G. Junion, który słynie. 
jako jeden z nażświetuiejszych mówców kraju. 
W toku przemówienia min. Junion poruszył m. 
in. sprawę rządowego bloku wyborczego, za 
wartego z sjonistami, który był przedmiotem - 
napaści na rząd ze strony b. ministra Gogi 
Min, Junion oświadczył: 

P. Góga zarzucił nam fakt zawarcia bloku 
wyborczego z socjalistami i sjonistami, Czyż 
p. Goga popiera obecnie „Unię Żydów runmń 
skich“ w ich wa!ce ze sjonistami? (wesołość na 
ławach większości). Nie rozumiem, jak można 
nam zarzucić blok z sjonistaani, skoro nawet: 
rządy poprzednie uważały za możliwe Popiera. 
nie ruchu sjońistycznego, w którym bierze u 
dział wielu mężów stanu niejednego rpocarstwa 
Czyż ucierpiałyby na tem podstaw państwa? 
Czyż koliduje to z ogólnymi interesami kraju? 
Twierdzę, że nawet p. Goga nie mógłby nic. 
podobnego przypuszczać. My zaś uważamy po' 
litykę „Unii za bezsensowną. 
Zakończenie przesilenia w za- 
rządzie gminy żyd. w Wiedniu 

Wiedeń. 5. 2. ŻAT. Zakończone zostało prze 
silenie w zarządzie tutejszej gminy żydow- : 
skiej, powstałe na skutek zaostrzonej opozycji 
sjioaistów i „Werktatige* względem prezydjun. 
„uajonistycznego” (asymilantów). — Prezydium 
zgodziło się na reorganizację rady i prazydjum. * 
Do nowego prezydjimm weszli pp. prof. Pick. 
(„Unja*), jako przewodniczący, dr. Lówenherz 
(sjonista) oraz dr Ornstein (Unja), jako wice 
przewodniczący. Do Rady gminy wybrano #' 
unionistów, 3 sjonistów oraz ł przedstawiciela 
„Werktatige*, Odbyły się również ponowne 
wybory do komisji na zasadzie tej samej pio- 
porcji: „Unja“ zgodziła się również na żądanie 
opozycii w sprawie wyznaczenia komisji ce- 
lan opracowania nowych statutów oraz nowe 
go reguiaminu wyborczego dla zarządu gminy. 

Dzięki temu układowi usunięte zostało nie- 
bezpieczeństwo wyzmaczenia komisarza rząda- 
wego dla spraw gminy żydowskiej. 

Taryfa kolejowa w Austrji 
_ drożeje 

Wiedeń. 5. 2. PAT. Komisja główna Austrja- 
ckiej Rady Narodowej przyjęła do wiadomości 
planowaną przez austriacki zarząd kolei zwyż 
kę taryi osobowych i towarowych. Podwyżka 
taryf osobowych wejdzie w życie z dniem 15 
marca. towarowych 1 maja. 


Zmiana klimatu w Europie 


środkowej 
sipoteza uczonego wiedeńskiego. 
Wiedeń. 5. 2. PAT. Asystent instytutu meteo 

rołogicznego we Wiedniu, dr. Myrbach. wyraża 
opinię, że klimat oceaniczny który panował od 
początku bieżącego stulecia w Europie środka 
wej, zwolna ustępuje i czyni miejsce klimatowi 
kontynentalnemu którego cechą charakterysty - 
cziią są ostre zmy i gorące lata. Przyczyną 
tej zmiany jest wzmożenie działalności plat 
słonecznych. Dzisiaj w południe panowała we 
Wiedniu temperatura bliska zeru. 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 7 II. 1929 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 października 1927, Nr. 
91 Dz. U. R. P. o uporządkowaniu stanu praw- 
nego w organizacji Gmin wyznaniowych żydo- 
swskich, oraz rozporz. Ministerstwa W. R. i O. 
P. z dnia 23 grudnia 1927, Nr. 6 Dz. U. R. P.. 
podaje się do wiadomości, że lista wyborców 
dla wyboru i rady i zarządu Gminy wyznanio- 
wej żydowskiej w Krakowie, wyłożona będzie 
Go wglądu w biurach zarządu tej Gminy w Kra 
kowie (ul. Skawińska 2) przez przeciąg dni 
ośmiu, t. i. od dnia 6 lutego 1929 r. do dnia 14 
lutego 1929 włącznie, od godz. 10 rano do 8 wie 
czorem, z wyjątkiem soboty dnia 9 lutego 1929 
roku. 

W ciągu tego terminu mogą członkowie Gmi: 
uy wnosić reklamacie do Komisji wybor- 
czej dla wyboru rady i zarządu Gminy (ul. Ska- 
wińska 2), dotyczące zarówno osób wpisanych 
na listę wyborców, jak i opuszczonych. 

Tyłko osoby. wciągnięte na listę wyborczą, 
moga brać udział w wyborach, a reklamacje. 
wniesioue po upływie wyż oznaczonego termi- 
mi, jako spóźnione, nie będą uwzględnione (§ 23 
rozp. Min. R. i O. P. z dnia 23 grudnia 1927 r. 
Nr. 6. Dz. U). Dr. Landau 

przewodniczący Komisji wyborczej dla 
wyboru rady i zarządu Gminy wyzna- 
niowej żydowskiej w Krakowie. 

W Krakowie 5 lutego 1929 r. 


Z GIEŁDY 


Gieica + rakowska 


Kraków, 5. 2. 1929. Akcje niejednolite. Dolar bez 
zmiany. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 136.50—138, 
Firley 53, Siersza górnicza 130, Elektrownia 63— 
65, Chybie 65.50. 

. Papiery procentowe: 5-pmoc. Premj. Poź. Dola- 
Towa 102.:50—108. 

Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem pano- 
wał żywszy. Szczególną chęcią kupna cieszyły się 
papiery Elektrownia, której kurs znacznie zwyż- 
kował w stosunku do dnia wczorajszego i Ziele- 
piewski po kursie mocniejszym przy znaczniej- 
szych obrotach. Firley i Siersza górnicza słabicj. 
Chybie utrzymane. Reszta papierów bez zaintere- 
sowania. Z papierów procentowych robiono jedy 
nie 5-proc. Prem. Poż. dolarową w większych ilo 
ściach przy nastroju lekko mocniejszym. Tenden- 
cja niejedmołita. Obroty na ogół większe 

Na pogieidziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 42.50. Reszta papierów w zaniedbaniu. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 
Na rynku walutowym w obrotach prywalnych i 
międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmiam. Usposobienie spokojne przy niewielkiem 
zapotrzebowaniu W Krakowie dolar gotówkowy 
838—8.88 i pół, czaki bankowo 8.90 i jedna czwar 
ta do 8% i trzy czwarte. Warszawa doł. 8.88—- 
888 : trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte do 
8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 8.87 i trzy czwar 
te do 8.88 i pół, czeki 8.90—8% i pół. Katowice 
dol. 8.83—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.91 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony. 

Gleda werst wska 

Warszawa, 5. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 193, 
193.90, Spółek Zar. 85, Elektrownia Dabrowa 90, 
Cukier 40, Bank Małopolski 27, Węgiel %, Lilpop 
37 i jedna czwartą, Norblin 202, Ostrowiec 103.06. 
103.05, Starachowice 375, Borkowsky 14 i trzy 
czwarte. 

Dewizy: Belgja 125.93, 124.24, 12362, Londyn 
43.24, 43.35, 13.13, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 54.82 i rzy czwarte, 3491, 3474 i pól, Praga 
26.38.5, 26.45. 26.2, Szwajcarja 171.52, 171.%, 171.0, 
Wiedeń 125.29, 125.60, 124.098, Włochy 46.68, 46.80, 
46.56, marka niem 211.66. Pożyczki: 4-proc. prem. 
poż. inw. 110 i trzy czwarte, 7-proc. poź. stabil 
92, 5-proc. dolarowa 108, 5-proc. konwersyjna 67, 
5.proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 85.5, 85, 10- 
proc. kolejowa 102.5, 8-proc. Listy Zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

Gielda wiedeńska 

Wiedeń, 5. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.67—169, Budapeszi 123.92—12422, Bukareszt 
426 i siedem ósmych do 4.28 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 710.55—71305, Paryż 27.75 i jedńa 
czwarta do 2786 i jedna czwarta, Praga 2102 i 
jedna czwarta do 21.10 i jedna czwarta, Warsza- 
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|. die międzynarodowych zawodów narciatskich 


w Zakopanem | 
wyniki biegu na 50 km. — Zawodnicy polscy zajeli 13 i 14 miejsce. 


Zakopane, 5 2 PAT. O godzinie 8,1 m. przy prze 
pięknej i niezbyt mrożnej pogodzie rozpoczął się 
start do giegu 50 kim. Z 41 zapisanych zawodni- 
ków 9-ciu nie stanęło do startu, w tej liczbie 4-ch 
Niemców, którzy jeszcze nie przybyli ao Zakopa- 
ncgo i staną do zawodów dopiero jutro, trzech 
Jugosłowian, wreszcie dwóch Polaków. Pierwszy 
Norweg, który wystariował o godz. 8,2 m. po 34 
minutach przeszedł przez pierwszy punkt kontrol- 
ny, znajdujący się o 7 klm od startu. 

Zakopane, 5 II. PAT. Około godziny 12-tej na 
mecie na Wilczniku pojawił się pierwszy z zawo- 
dników, stających do biegu na 50 km, Fin- 
landczyk  Knunćtila, pokrywając trasę w czasie 
3,50.1 godziny. Przybył on w znakomitej formie. 
Drugi przybył Saarinen (Finlandja) 3,5323 godz. 
3-ci Hanson (Szwecja) 3,53,80 godz., 4-ty Liikkanem 
Väinö (Finlandja) 3,56,15 gode., 5-ly Jonsson Gu- 
stał (Szwacja) 3,59,4, 6-ty Bergström (Szwecja) 
3.59,50. /-my Skagnaes Leif (Norwegja) 4,2,43 godz. 
8-my Donth Franc. (Czechosłowacja) (IDW) 4,4,32 
godz. 9-ty Slenen Ole (Norwegja) 4,1151 godz, 
10-ty Nemacky (Czechosłowacja) 4,19,3 godz., 11-Ly 
Bussmann Walter (Szwajcarja) 4,20,29 godz., 12-iy 
Fisera Franciszek (Czechosłowacja) 4,20,35 godz. 
13-ty Motyka Zdzislaw (Polska) 4,2510 godz. 14-y 
Krzeptowski Andrzej II. (Polska) 4,26,40. 15-tv 
Slonek Bohusław (Czechosłowacja) 4,2757 godz. 
16-ty Czech Władysław (Polska) 4,28,46 godz. 
171y Haskonsen Hagbart (Norwegja) 4,31,9 godz. 
18-1y Król Emgenjusz (Polska) 4,45,10 godz. 19-ty 
Kulka Józef (Czechosłowacja) 4,45,19, 20-ty Wit- 
kowski (Poiska) 4,50,7 godz., 21-ty Michalski (Pol- 
Ska) 4,50,10 godz, 22-gi Hauser Otto (Czecnosłowa 
cja) (HDW) 4,50,25, 23-ci Osekey Jules (Węgry) 
4.50.33, 24-ty Gąsienica Władysław (Poiska) 4,50,47 
godz., 25-ty Stehlik Leos (Czechosłowacja) 4,50,57 
godz., 26-ty Motyka Juljan (Polska) 4,54.45 godz. 
27-my Godec Tomasz (Jugosławja) 4,56,20 godz. 

LJ LJ 4 


Zawodnicy po przybyciu do mety udawali się 
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natychmiast do badań lekarskich. W czasie, kiedy 
pierwszy zawodnik zjawił się na mecie, nad te- 
renem Zakopanego pojawiły się samoloty, w zwią 
zku z tygoduiem propagandy L. O. P. P. Samoło- 
ty krążyły nad startem i nad metą, budząc wiel- 
kie zaciekawienie swojemi ewołucjami. Dzień dzie 
siejszy jest niezwykle pogodny i słoneczny. Tem- 
peratura koło minus 7 C, około godz. 8-mej ramo, 
w południe zaś około 0. Warunki śnieżne średnie, 
a to z powodu trochę rozmiękłego śniegu. Meta 
jest bogato udekorowana zielenią i flagami róż- 
nych narodowości. Przygrywa muzyka wojskowa. 
Trybuny dla gości honorowych i prasy przepełnia 
ne. Widać wśród delegatów mundury wojskowych 
attache zagranicznych, Na mecie i starcie zmajdu- 
je się mnóstwo fotografów, ponadto aperatoazy 
fiimowi. Publiczności o godz. 8-mej ramo, mimo 
mrożnej temperatury było około 500 osób, zaś 
około południa kiedy przybywali zawodnicy oko- 
ło paru tysięcy. Zawody budzą wielkie zacieka- 
wienie. Mnóstwo publiczności wyjechało saniami 
na punkty kontrolne do pobliskich wsi. 


Po Zakopanem — Krynica 


Krynica, 52 PAT Dnia 12 bm. po zakończeniu 
n.iiędzynarodowych zawodów narciarskich w Za- 
kopanem, odbędzie się w Krynicy na górze Krzy- 
żowej wielki międzynarodowy konkurs skoków 
na skoczni narciarskiej. Udział zgłosiło 16 naro- 
dowości, w tem około 60 zawodników zagranicz 
nych, przeważnie olimpijczyków. Miejscowy ko- 
mitet organizacyjny z dyr Imż Nowośwrskim, jako 
przewodniczącym pracuje nad odpowiemiem przy 
gotowaniem przyjecia gości Poszczególne sekcje, 
jak techniczna, kwaterumkowa, dekoracyjnz go- 
rączkowo pracują w swoich działach, aby impre- 
za wypadła jak najlepiej. Spodziewany jest rów: 
nież liczny zjazd gości widzów, dle których za- 
pewnione są ulgi kolejowe. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Termin reklamacji przy wyborach do kakału rozpoczyna się dopiero dań 


i trwa do 14 lutego wiącznie 
Reklamacje mają być wnoszone do komisji wyborczej a nie do magistratu 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji wybor 
czej członek komisji dr. Zimmermann zwrócił 
uwagę na to, że olicialne «ogłoszenie komisji 
wyborczej w sprawie wnoszenia _ reklamacyi 
jest niezgodne z ustawą, albowiem zawiera po 
lecenie wnoszenia reklamacyj do miejscowej 
władzy nadzorczej, podczas gdy rozporządze- 
nie nakazuje wroszenie tych reklasnacyj do- 
komisii wyborczej, względnie do komisji rekla 
macyinej. 

Stwierdzono, że istotnie zaszedł bład w ob- 
wieszczeniu. 

Wobec tego uchwalono rozplakatować w dniu 
wczorajszym wowe obwieszczenie z odpowied- 
niemi zmianami., Odnośny więc ustęp brzmi, że 


wa 79.65—79.93, Zurych 136.65—137,15 Amerykań- 
skie 7051071210, Niemieckie 188.42-- 169.62, Fran 
cuskie 27.82—927.98, Węgierskie 123.70—124.10. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0904, Ren 
ta lutowa 0.90, Tureckie 30.60, Kompas 15.90, Po- 
łudniowa 11 i trzy czwarte, Goleszów 280, Cement 
137 i pół, Siersza 10.80, Zieleniewski 11445, Fanto 
650, Karpaty 12.40, Galicja 60 


Giełda zurychska 

Zurych, 5 2 PAL Paryż 20.31, Londyn 25.21, 
Nowy Jork 519.98,  Belgja 72 i jedna czwarta. 
Włochy 27.205, Hiszpanja 78. i trzy czwarte, Ho- 
landja 208.30, Berlin 123.40, Wiedeń 73.07.5, Sztok- 
holm 139, Oslo 138.55, Kopenhaga 136.65, Sofja 
3 i trzy czwarte, Praga 15.385, Warszawa 58.30, 
Budapeszt %.67.5, Bialogród 9.12 i pięć ósmych, 
Ateny 6.72, Konstantynopol 2.56, Bukareszt 3125, 
Helsingfors 13.10, Buenos Aires 219 i jedna czwart 


— STARANIEM IZBY HANDLOWEJ 1 PRZEMY- 
SŁOWEJ W KRAKOWIE wygłos, dyrektor Izby 
przemysłowo.handlowej w Grudziądzu. Dr. Henryk 
Krupski we czwartek, dnia 7 bm. o godzinie 7 więcz. 


reklamacie wnosić należy do komisji wybor- 
czej. Termin rekiamacyj wskutek tego rozpo" 
czyna się z dniem dzisiejszym i trwa do 14 lu 
tego. 

Wsczorajszego dnia reklamacyjnego, o któ- 
rym piszemy w kronice, nie należy zatem wii 
czać do okresu rekiamacy mego. 

Wniosek członków komisji dra Zimmennan- 
ma i dra Schreibera, ażeby okres reklamacyjny 
rozpoczął się dopiero w dniu 8 bm. ze względu 
na to, że rozplakatowanie zmienionego tekstu 
obwieszczenia nie dojdzie do wiadomości wy- 
borców upadł głosami większości przeciwko 
pięciu głosom. 


Frogram stacyi radiofonicznych 
Środa, 6 lutego 


Kraków (314.1 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, 
komunikat meteorologiczny. 1210 Progiam dla 
dzieci wiejskich. 13 Komumkat rolniczy oraz no- 
towania krakowskiej giełdy zbożowej. 14 50—1510 
Komunikaty. 17 Odczyt pt.: „Boje polskie minio- 
nych siuleci: Możajsk, wygł. Geo. Dr M. Kukiel, 
doc. U. J. 17°25 Odczyt pt.: „Ze wschodnich rubie- 
ży Polski: Polesie“, wygł p. W Pawlik. 17:55 Kon 
cert z Warszawy. 1850 Rozmaitości i komunikaty. 
1910 „Skrzynka poczlowa* — inż. Stanisław Bro- 
niewski. 1956 Sygnał czasu, „Skrzynka rolnicza”. 
20:30 Koncert. Wykonawcy: pp Stunisław Siwik 
(tenor), Zofja Mazanowska (śpiew), prof, Zbi- 
gniew Dymmek (fort). Ferdynand Macalik (wio- 
lonczeła), Dyr. B. Wallek Walewski (akomp.). 22 
Komunikaty. 2230 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Carlton“. 

a ĖS ONO A "WC 


w sali posiedzeń Izby (ul. Długa 1) referat m. „Zna- 
czenie Gdyni w narodowem gospodarstwie polskiesa'" 
Wstęp wolny. 


AB! M2 


3 Posad poszukuja ji i 
a | 


BYŁY szef biura poważ- 
nego Towarzystwa Han 
dlowo - Przemysłowego, 
lai 40, o dobrej prezen- 
cii. energiczny i ruiyno- 
wany somercialista, pier 
wszorzędny korespon: 
dent poisko-memiecki, z 
najlepszami Świadectwa 
mi i referencjami, poszu- 
kuie odpowiedniego sta- 
nowiska iub fix. zastep- 
stwa. Zgłoszenia do Ad. 
min. „N, Dziennika” pod 
„Wybitną siła”, 239g 


SAMODZIELNY buchal- 
ter, korespondent niemie 
cxo.polski, z kilkuletnią 
praktyką, posziukuje po- 
sudy. — Zgłoszenia pod 
„Samodzielny 26“ do Biu 
ra Stattera, Rynek 8. 
230er 


MAGISTER praw poszi 
kuşe jałciejkolwiek vosa- 
dy na godziny popołud- 
niowe. Zgłoszenia pod 
„Przystępne warurki** 
do Adm. „N. Dziennina'. 

bp. 


URZĘDNIK z kiłkuletnią 
praktyką biurową, obzna 
jomiony gruntownie z ko 
respondencją polsko.nie- 
miecką oraz wszelkiemi 
czynnościami biurowem: 
przyjmie zajęcie na 2—3 
godziny dziennie. Zgło- 
szenia pod  „Korespon- 
demt“ do Adm. „N. Dzien 
nika“. 


Nanka 
i wychowanie 


ESPERANTO. Listowna 
nauka początkujących i 
15, zaawansowanych zł 

10. Wpłacać na PKO — 
405.716. Samouczek dia 
początkuiących zł. 150, 
dla zaawansowanych zł. 
1-75. 254g 


[=== 


JEDNEGO pana (akade- 
mika), jako drugiego do 
pokoju z ósobnem wej- 

iem, z częścowem lub 
całerw utrzymaniem, 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika“ 
pod „8. bp 


sięcznie, Zgłoszenia: 


240a 


= 
dia wszystkich miejscowości osoby w chara- 
kierze kierowników fitji. Specjalne kwakfi- 


kacie, kapitały obrotowe lub składy nie se 
wymagane. Dochód 150—200 dolarów miec- 


„YHE NOVELTY“ 
Valkenburg, Limburg, Holtlana. 


HYGENA“ _ 


Pierwsza- Krakowska Wytwórnia Ochronne; Bicliz- 


my Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telci. 4539. 


Gie; 
Gle 
Cle; 
Ole; 
Masło 


Poleca też: 


rycynowy niedyczny 
Iniany ralmowany ' techniczny 
rzepakowy jadalny i techniczny 
kokosowy techniczny 
ioslinne „Połokana* 


WINCENTY MOSZKGWESKI, KRZKGW 
Mikołajska t. 32 — Telefony Nr. 7449, 4104 


i techniczny 


'margaryna) 


Główny zastępca i skład iabryczny 


Sp. Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA Synowie‘ Będzin-Małobądź 


158 | 


„NOWY DZIENNIK * 


„czwartek 7 lutego 19: 1929 


POSZUKUJĘ .cdnej ubi. 
kacii na parterze lub pie- 
trze w dzieinicy żydow- 
skiei na interes. Zgiosze- 
nia do Adm. „N. Dzien. 
nika“ pod „Zastępstwc* 


Bat 


2358 
REPO: (MKA 


Nak lad- 


Trylogja A. A. KABAKA (w jęz. bebr.) 


„SZLOMO MOLCHO* 
Tom I. „HA’AHAWAH“ 


Tom I. „HA”EMUNAH* 


> PRZYJMĘ 


panienki, 


szkanie. — Zgłoszenia: 
| Drowa Danieiowa, Dłu- 
ga 33. bp. 


FIEX. 7 


-Haolamu- 


255 siron; Cena ang. 
szyl. 4/6 lub Mk. niem. 
4'50 (brosz.); ang. szyl. 
6 lub Mk. niem. 6'— 
(w opr.); porto 35 fen. 


Właśnie ukazał się! 


iedną tub 
dwie młode, imteligentne 
z utrzymaniem 
lub bez, na wspólne mie 


198 strony ; Cena ano. 
szyl. 3/6 lub Mk. niem. 
3:50 (brosz.); ang. szyl. 
"8 lub Mk. niem. 5'— 
(w opr ); porto 25 fen. 


Zwykły rabat dla księgarzy. 


Zamówienia tylko za nadesłaniem nale- 


Żytości z góry: kok: „Eiaolam*, 77, 
Great Russel] Street, LONDON, W. c. i 
NWA wz 


Popołudniowe kursa gotowania dla pań (--cia 
serja) a mianowicie: Kursa pieczenia ciast i 
tortów, oraz kurs gotowania ze specjalnem n- 
nzględnieniem potraw jarskich i bezmięsnych. 
rozpoczynają Się z końcem stycznia w Oguisku 
Pracy, Kraków ul. Mikołajska 9. Il. piętro. 
Wpisy i informacie codziennie, z wy:ątkiem 
sobót. międ.: godz. 10—2 przedpołuduiem. 


Koiu, fantaz 466 i stylowe na edie 
i zabawy kostjumowe, oraz eleganckie suknie 
wieczorowe wykonuje szybko : gustownie pra- 
cownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 


się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi 


ny 11—1. 


„Marka światowej siawy* 
znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie załecany. 


HAYA „PUDER, 


ANTISEPTYCZNY 


i MYDŁO HYGIENICZNE 
dla niemowląt; doci 


Tysiące podziąkowaii ec La 
Dlataga żądać nalsży wszędzia tylko PUDRU pawg 
Do nabycia we u! © ANERE i JrógŁuatwsc.:. 


S. HAY, aptam LWGW 


| 
| 


g Wolne posaay 


POTRZEBNA zdolna. :n 
teligentna ekspedientka: 
Jutusz Nacht Kraków. 
ul. Stradomska 5, tele- 
fon 2194, 


Sprzedał Ę 


„BTWARŃR*' 
IKALNIA DYWANÓW 
i KILIMÓW 
KRAXKOW-POL GORZE 
Św. Kingi 9. (dinja tram. 3) 


poleca 


DAMY. KULIK 


kezkonkurency jnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 


Telefon Nr. 1609 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania najnowszego 
system, prawie nowe, 
okuzyjwie, na warunkach 
bardzo przystępuych po- 


245c: | 


| ś Różne l 


ZDOLNY kupiec z bran- 
ży żelaznej, posiadający 
frontowy lokal w cen- 
tmur hurtowników w 
Krakowie, obejmie odpoj 
wiedmie zastępstwo, ©- 
wentualnie — komisowąj 
sprzedaż na Kraków i ©- 
kolicę. Pi . 
rcierencje, oraz kaucja 
na żądamie. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Przedsiębiorczy. 
z3ie 


[== 


PANNA prowadząca sa- 
modzielnie interes w jœ- 
dnem z większych miast 
Wisik pocszakzje 
tą drogą kupca Wb pod. 
różniącego do łat 35, © 
dobrym charakterze (mo 
że ewentualnie być bez 


stałego zajęcia), w celkę 
matrymonjaknym. Zgło- 
szenia pòt „A. D.“ do, 
Adm. „N. Dziennika". 
240g: 


leca fabryczny skład ma 
szyn <w szycia: Kraków. 
Dietlowska 25, telef. 1383 
Wyuczenie bezpłatnie. 


| 

| 

wanów perskich ikilimów | 
238x ERP 


Bizciszedł wielki trensport amerykańskich 


RE VISIBLE 


L 
|| 
maszyn čo pisania mark! 
; REEMA : 


‘ena Zł. SZE'- Do nabycia we ftrmie. 
1/4 eisswan, Kraków, Berka Joselewicza 19 
Telefon Nr. 3182 
Dogodne warunki spłaty. 


Weny, va wanienki  rgiadów 


poieca pracownia kiacharska 


siha Giośsramtć, kiaków, Jakóba 


Br. praw z kilkuletnią praktyką 
i ukeńczoma praktyką sądową 


POSZUKUJE POSADY 


od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Z“ 
do Administracji „Nowego Dzienika* 


keepnet 


bwa słoneczne, ciepie pokoje 
wraz z kuchnią przy ul. a 41 


natychmiast co odstąpienia. — 
Bliższe informacje Lwowska 41, HI. p. 


Wwys;EzG GO Warszawy żbytecznyj 

Załarwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowycii i komunalnych, instytucjach fimanso- 
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol. 
sce i zagranica. 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe, poszukiwanie rodzin, etc. 

interwencje, zastępstwa, porady, móormacje, po 
Średnictwo we wszelkich sprawach. Windykac « 
websk, Egzekwowanie należności Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Warszaw: 
Nowy- -Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowośti 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany 
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Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


